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meldują Towarzyszowi Stalinowi 
o przedterminowym wykonaniu dostaw zbożowych 
MOSKWA (PAP) - Prasa mo­

skiewska opublikowała pierwsze mel­
dunki chłopstwa Tadzieckiego, nade­
słane do Wielkiego Wodza narodów 
..:... Józefa Stalina o przedtermino­
wym wykonaniu pl-anu dostaw zbo­
żowych dla państwa. 

li państwu 11.747 tys. pudów wi~ 
cej pszenicy niż w roku 1949. . 

ORGAN .WK ilK POLSKIEJ ZJEDNOCZÓNtJ PARTII ROBOTNICZEJ 
Meldunki nadesłali m. in. kołchoZ­

nicy, pracownicy ośrodków maszyno. 
wo-traktorowych i sowchozów !Z Kra 
ju ~>:rasnodarskiego, tz RFSRR, z Re 
publiki Mołdawskiej oraz z obwodu 

Cały nal'ód radziecki - piszą w 
artykule wstępnym „Izwiestia" - w 
związku z meldunkami o wykonaniu 
pa.ństwowych dost aw zbożowych z ra 
dością i głębokim zadowoleniem wi­
ta meldunki . pracowników rolnictwa 
sccjalistycznego, jako nowe świade­
ctwo stałego rozwoju rolnictwa so­
cjalistycznego i niewyczerpanych 
możliwości ustroju kołchozowego -
jako nowy przejaw płómiennego pa.­
triotyzmu radzieckiego chłopstwa 
pracującego. 
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Poko]owa rezolucja ZSRR 
Pracownicy rolnictwa socjalistycz. 

nego Kraju Krasnodarskiego złożyli 
mddunek o przedterminowym wyko. 
naniu dostaw zbożowych dla pęń­
stwa oraz o zakończeniu kampanii 
żn!wnej. 

W Mołdawskiej SRR państwowy 
plan dostaw zbożowych wykonano w 
10:<,9 proc. (bez kukurydzy). Koł· 
c•1dnicy Mołdawskiej SRR dostar­
C'lyli państwu 787 tys. pudów więcej 
pszenicy niż w roku ubiegłym. 

Przedterminowe wykonanie planu 
dostaw zboźowych - piszą „Iewie­
stia" - to wkład pracowni\{ów rol­
n>1·twa Kubania, Mołdawii i obwodu 
odeskiego w dzieło utrwalenia potęgi 
naszej ojczyzny, w dzieło obrony 
pokoju na całym świecie. 

w spra-wie uregulowania kw-estii koreańskiej 
Delegat radziecki w Radzie Bezpieczeństwa proponu.Je: 

położyć kre~ wojnie ~ Korei! 
Kołchozy i sowchozy obwodu ode· 

skiego wykonały plan dostaw kult~r 
zbożowych w 114,2 proc. W toku b1e 
żącym kołchoźn.icy .i pracownicy sow 
chozów obwodu odeskiego dostarczv 

Również dziennik „Krasnaja Zwie­
zda" poświęcił artykuł wstępny przed 
terminowemu wykonaniu dostaw zbo 
żowych 'dla państwa, podkreślając, 
że zwycięstwa na froncie robriczyn1 
stanowią nowy wkład w dzieło utrwa 
lenia potęgi państwa radzieckiego, w 
dzieło utrwalenia . pokoju. 

lAKE SUCCESS (PAP). - Na piąt­
kowym wieczornym posiedzeniu Rady 
Bezpieczet'lstwa. pod przewodnictwem 
dciegata radzieckiego Malika. oroa­
wi :ino porządek dzienny przyjęty bez 
pcśrednio przed zamknięciem posie­
drcnia czwartkowego. Zawiera on 
jeden punkt zaproponowany przf'Z de 
J rgację- USA, a mianowicie „skargę 

w sprc1wie agresji przeciwko Repu· 
bl ic:e Koreańskiej". 

Po oqloszeniu tego porządku dzien 
ne90 Malik wniósł w imieniu ZSRR 
reiolu-::ję pt.: „W sprawie pokojowe­
!!"' uregulowania kwestii koreań­
skiej''. Rezolucja ta głosi: 

„Rada Bezpieczeństwa postanawia, 
ł\l konieczne jest: a) zaprosić przed­
stawiciela Chińskiej Republiki Ludo­
wej oraz wysłuchać przedstawidell 
r..arodu koreańskie!JO podczas oma"Via 
nla kwestii koreańskiej, - b) poło·· 
ł}ć kres działaniom wojennym w Ko. 
rei I równocześnie wycofać z Korei 
wojska zagraniczne„. 
Przemawiając w charakterze pr7.P.d 

gtawicie\a Związku Radzieckiego Ma· 
lik podkreślił, że delegacja radzlrcka 
traktuje wydarzenia w Korei jako 
wojnę domową. Wobec tego delega­
cja radziecka włącz (ła do projektu 
re;:olucji punkt, stwierdzający. że 
Rada Bezpieczeństwa. powinna zapro­
sić przedstawicieli narodu koreań­
skiego. W celu położenia kresu dzia 
l aniom militarnym w Korei, należy 
z2pros1c obie strony. Taka była 
praktyka i tradycja Rady Bezpieczeń­
s!wa np. podczas omawiania za!;Ad· 
n :E-ń Palestyny i Indonezji. Zapr'1· 
S70no wtedy obie -strony niezależnie 
cel tego, czy były one członkami Ra­
dy 'Bezpieczeństwa. Do udziału w dy. 
skusji nad sprawą Palestyny Rada 
zaprosiła też organizację międzyrzą­
dową :- t.zw. Najwyższy Komitet 
Arabski. 

Skoro Rada ma omawiać rezolucj~ 
U:::A. oskąrżającą o dokonanie agre· 
sji tych, których rezolucja ta nazywa 
, władzami północno-koreańskimi' ' by 
ło by rzeczą. niesprawiedliwą i nledo. 
1msz-czalną, gdyby Rada Bezpiec-zeń· 
siwa odmówiła wysłuchania obu stron. 
'l"iezbędne jest wysłuchanie przed· 
stawicieli obu koreańskich obozów 
rz<1<lowych. Wobec tego Zwią.zek Ra. 
d.,.iecki proponuje, by zaprosić przeli~ 
stawiciela Koreańskiej Republiki Lu· 
dt.wo-DemolcratyczneJ - kraju, który 
otrzymuje stosunki dyplomatyczne •.i 
s71>regiem państw. Rada Bezpieczeń­
stwa. nie powinna dopuścić do takiej 
sytuacji, by w czasie, gdy bombardo. 
-wane są. miasta t mordowani ludzie 
w toku działań przeciwko tym, kt1i­
rych nazvwa się ,,władza.mi północno. 
koreańskimi", odmawiano wysłucha­
nia owych „władz północno-koreań­
skich". 
Następnie Malik stwierdził, że za· 

zwy cza i przewodniczący Rady Se'l­
pieczeństwa zaprasza strony uczest· 
r ic7'!Ce w sporze do wzięcia udziitłu 
w obradach - j eżeli nie ma sprze­
C': wu, w przeciwnym wypadku kwe· 
sti ~ tn j e~t dyskutowana. Delegacja 
rMl7.ieC'ka uważa, 7.e jest to kwestia 
m.-:rv toryc:zna, a nie proceduralna, po 
n~ !"waż chodzi w danym wypa~ku o 

cedens ten pozwala mu na branie Odpowiadając na argumenty przed/ ż1 do tego, by przeszkodzić przedJita 
ud7.ialu we wszystkich następnych µo mówców, że przecież już Rada 25 wicielom Korei Północnej w przed· 
siedzeniach, poświęconych temuż za- czerwca postanowiła zaprosić przed- st-1l:wieniu swych pogl11dó·.v. Sprawie· 
gadnieniu. Jebb przyznał jednak, że st.awiciela kliki Li Syn Mana, Malik dliwość wymaga zaproszenia obu 

Kraiowa narada aktywu . 
Zwłązku Bojowników o Wolność i Demokrację Rada nie jest obowiązana dopuszczać stwierdził, że Rada Bezpieczeństwa stron wojujących. ' 

automatycznie przedstawiciela p0lu- ju.ż .od dawn~ ma zwyc.zaj p1:zyjmo- Kończąc Malik stwierdził, że panie WARSZAWA (PAP). - W dniach riządu Głównego Zw. Bojowników 
dniowa-koreańskiego na podstawie ta w~ma ,decyzJJ '!' sprawie tak1c!1 za- waż jeden z członków Rady nie mo· 4 i 5 s ierpnia br. odbyła się narad~ o Wolność i Demokrację, tow. gene­
kie90 precedensu. pro~zen ~a ka~dym J?OSZczegolnym że głosować bez instrukcji swego krajowa aktywu Zwią2ku Bojowm· rał Franciszek Jóźwiak • Witold, na 

Delegat egipski Favzi poprosił Ma posiedzeniu. Przewodmc~ący propo- rządu, było by pożądane odroczenie ków 0 Wolność i Demokrację. 
lika o wyjaśnienie celu rezolucji nowa.ł zw~kle zaproszeme . d_o Rady obrad do wtorku. Referat politycwy w pierwszym temat „Zadania Związku Bojownl-
ZSRR. B~zp1eczenstw~ pl'Zedstaw1c1ela o- Rada Bezpieczeństwa przyjęł:t tę dniu obrad wygłosił członek Biura ków o Wolność i !Demokrację w Pla 
M~lik odpowiedział, że rezolucja k1eslonego p~nstwa, a ~ada decydo propozycję Malika. Politycznego KC PZPR prezes .za- nie 6-letnim". 

rad~ecka ma na cclu pokajowe ur~ w~anadępm~ czy n~ezy wy~ow- ~·~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
gulowanie zagadnienia koreańskiego. wać takie zaproszenie. Toteż ::'Ialik 
Skoro chodzi o położenie kresu dzia· nie może zgodzić się z opinią, że 
łaniom wojennym Rada powinna za· przyjęte dnia 25 czerwca zaprosze· 
prosić obie strony wojujące. Odrzu nie grupy południowo-koreańskiej 
cenie tej propozycji było by równo· jest zaproszeniem stałym. Delegacja 
rzędne z odmową przyczynienia się radziecka sprzeciwia się ewentual· 
dv realizacji tego zasadniczego celu. nej obecności przedstawiciela Polu· 
Następnym mówcą był delegat dniowej Korei, j~żeli ma być nie<>be· 

Norwegii Sunde, który zgadza się z cny przedstawiciel Korei Pólnocnej. 
opini~ przedstawiciela· Kuomintangu A zresztą - podkreślił Malik -
iż kwestia zapr<>Szenia Południowef uchwała z dnia 25 czerwca jest bez 
:Korei została już rozstrzygnięta. prawna, została ona bowiem przyję· 
Sunde dodał, że gdy byf sam przj!- ta bez udziału dwóch stałych człon 
wodniczącym Rady Bezpieczeństwa kpw Rady - Związku Radzieekiego 
zaprosił on przedstawiciela Korei nie i Chin. Uchwała z 25 czerwca jest 
zi;.sięgając opinii członków Racty. Mn niesprawiedliwa, ponieważ Rada wy­
lik. zapytał delegata norweskiego czy słuchała tylko jednej strony. Zwią· 
przedstawiłby on kwestię Badzie zek Radziecki ma pełne prawo pro­
gdyby były obiekcje. ' sic, aby Rada wysłuchała również 

Oddziały: Koreańskiej Armii Ludowej 

sforso-waly rzekę NaktOng 
i zbliiaią się do miasta Taeg 
PEKIN (PAP) - Z PhenJanu do-I ?;ych miast i wsi na. głębokim zaple­

r.01 zą, że ogłoszony w dniu 5 sierp- c:m oraz do ostrzeliwania ogniem ar­
nia rano komunikat· dowództwa· na- tylerii okrętowej obszarów nadbrzeż 

w mieście Masan, leżącym na połud­
niowym odcinku frontu na drodze do 
portu Pusain. 

W tej chwili zabrał głos przedsta drugiej strony. 
wici:l H!ndustanu Ra~. Oświadczł'ł Podkreślaj:;c, że Rada Bezpieczeń­
on, ze p1e~·~sza kwestia zaproszema stwa zajmuje się problemem pokojo 
przedstawiciela; Południowej Korei wego uregulowania sporu, który 
~c11tała załatWlona 25 czerwca, gdyż I może mieć daleko idące konsekwen· 
owczesn.a proi;iozycja USA nie wy. ej<, Malik stwierdził z ubolewaniem, 
wołała sprzeciwu. że mimo to niektóre delegacje dą· 

czelnego koreańskiej Armii Ludow~j nych. 
stwierdza: W dniu 2 sierpnia baterie nad-

Ludowe &iły zbrojne zadaj4 dotkli­
we ciosy cofającym sie na wszyst.­
kich odcinkach frontu oddziałom pia. 
choty amerykańskiej, kolumnom pan 
cernym i niedobitkom wojsk lisyn­
manowskich. 

Nieprzyjaciel, po poniesieniu $.Zere 
gu ciężkich klęsk, ucieka się do bar. 
b!i'.rzyńskiego bombardowania spokoj 

brzeżne Armii Ludowej uszkodziły 
kontrtorpedowiec amerykańs~i, który 
bombardował port Czumunczing w 
prowincji Kangwon na wschodnim 
wybrzeżu Korei. Okręt nie­
przyjacielski otoczył się zasłoną 
dymną i wycofał się z pola walki. 

,Ko·biety - wiemym1 Strażnikami -pokoiu 
W dniu 3 sierpnia samoloty ame­

rykańskie zbombardowały ponownie 
dzielnice mies~alne miasta Hyng­
nam w Korei Północnej. Dwa bom­
bowce nieprzyjacielskie zostały ze­
strzelone przez 'koreań&k~ artylerit 
przeciwlotniczą. 

LONDYN (PAP) - Korespandent 
Agencji Reutera donosi ze sztabu 
Mac Arthura, że w dniu 5 sierpnia 
wojska północno - koreańskie prze­
kroczyły rzekę Naktong w jej gór­
nym biegu, IV okolicy miasta Sang­

Komitet Blokowy Nr 479 dokonał właściwego wyboru qelegotów 
W mieście naszym odbywają się 

codziennie zebra.ufa blokowych ko· 
mitetów obrońców pokoju, na któ­
rych wybierani są delegaci na dziel 
nicowe konferencje obrońców pako 
ju. 

Zebrania te są licznie uczęszcza­
ne. We wszystkich blokach wre oży 
wiona praca. 

* * . . . * W swtet11cy przy ul. Kopcińskie-
go Nr. 18 zebrali się mieszkańcy bla 
ku Nr 479, aby wybrać delegatów 

Radzińską, Pelagię Szymańską, Wła 

dysława Lasotę, Melanię Bilecką i 
Lucynę Turzyńską. Jak widać, 
wśród delegatów większość stano­
wią kobiety. Kobiety owe - to ro­
botnice i go~podynie domowe. Te 
ostatnie chociaż nie pracują zawo­
dowo, są nie mniej rz.ainteresowane 
akcją pokojową, jak i wszyscy lu­
dzie pracy. 

.Zebrani uchwalili rezolucję, w któ 
rej potępiają bandycką napaść im-

perialistów amerykańskich na ~oreę 
i postanawiają wzmóc swe wysiłki 
w walce o pokój. 

Komitet Blokowy· Nr. 479 dokonał 
właściwego wyboru delegatów na 
konferencję dzielnicową. Kobiety -
matki - robotnice wiedzą przecież 
najlepiej, dlaczego walczymy wszys 
cy o pokój. Wiedzą, że pokój - to 
jasna przyszłość ich dzieci to budo­
wa dla nas wszystkich lepszego, 10-
cjallstycznego jutra. 

dżu. 
Wojska amerykańskie wycofały 

się na tym odcinku dalej na wschód 
z pozycji zajętych kilka <"ni temu. 

Na wszystkich odcinkach frontu 
znacznie wzmogła się działalność pół 
nocno • koreańskiego lotnictwa ' bli­
skiego wsparcia. Poza tym lotnictwo 
p6lnocno - koreańskie bombardowało 
koncentrację wojsk amerykańskich 

na dzielnicową konferencję Obrci1 · ' 
ców Pokoju. Panuje tu nastrój U· Więce1' widnych obszernych izb dla ludzi pracy 
roczysty i ożywiony. __ .;.._..;. ___ ~...;..---------....;-------------...;;.._ __ .;.. 

Zebrani z uwagą wysłuchują refe M · 1 · d • · 100 · 1 ł d d k h k d t I ;~:.:;:~~:~r:·;i:;~;~;~::~~ 11ar 1 m1 n. z . ·o at owyc re y ow 
ry zobrazował obecną sytuację poli 

~~~~~ŚI!iją~r:~~n:~~!en~~idoj:!~ na remonty mieszk.ań w ośrodkach robotniczych· 
dążenia i naszą solidarność z całym 
obozem światowego pokoju, które- WARSZAWA ·{PAP). - Wykorzy 
mu przewodzi wielki Związek Ra stując inicjatywę szeregu pre>z:ydiów 
dziecki z Generalissimusem Stalinem terenowych r ad narodowych Prezy· 
na czele. dium Rządu postanewiło rozszerzyć 

Na konferencję dzielnicową wy br a tegoroczną. akcję remontową domów 
no 9 delegatów: Zygmunta Kotyn,ę, mieszkalnych i przyznało w ostat· 
Leona Bukowskiego, Irenę Bukilw-1 nich dniiwh dodatkowo na rok bł.e· 
ską, Leona Woźniaka, Konstancję źący kwotę 814 mil. zł. :re specjal-

nym przeznaczeniem na remonty do I na remonty niezamieszkałych pose­
mów niezamieszkałych, niedokończo s ji w siedzibach nowych woje­
oych. bądź opuszczonych . w więk- wództw: Zielona Góra, Opole i Ko­
szych skupiskach r obotniC!Zych kra- s:zalin. 

-x-
Młodz i eż ZMP-owska 

z Nowej Huty 
podejmuje dalsze zobowiqzania 

KRAKóW (PAP) - Po zrealizo­
waniu zobowiązań, podjętych na 
dzień 22 lipca - młodzież z ochotni 
czych brygad ZMP, zatrudnionych 
przy budowie piiasta Nowa Huta -
doceniając znaczenie długofalowego 
współzawodnictwa pracy w realiza­
cji plan6'v produkcyjnych - - uchwa­
liła na masowym zebraniu rezolucję, 
mobilizują.cą młodzieżowców do wal­
ki o przyśpieszenie wyk<mania Pła.­
nu Sześcioletniego. 

------ ---
Depesze z NRD 

z okazji 
śwl1ta narodowego Polski 

WARSZAW A (PAP) - Z okazji 
święta Odrodzenia 6 rocznicy Mani­
festu PKWN na ręce, Prezydent a. 
P.. P. tow. Bolesława· "Bieruta nade­
szły setki depesz, listów i r ezolucji 
z miast i wsi Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej. 
Jednocześnie z gratulacja.mi, prze· 

!tyłający życzenia, stwierdzają z na­
ciskiem, iż ustalenie i ·ytyczenie 
trwałej granicy na Odrze i Nysie, ja 
ko. granicy pokoju, jest .sprawiedli· 
wym i historyczroe · nieodwrachlnym 
czynem, otWierającym nową epokę 
dobrosąsiedzkich stosunków między 
Ludową Polską a Demokrat ycznymi 
Niemcami. 

Rejestracja 
maszyn przemysłowych 

woln~ lub pokój. p d 
Z k„Jei deleaat USA Austin wyglo- O Ił łJ 

sił przemówienie, w którym oskarżył 
pr1ewodniczącego Rady Bezpieczcń­
s•wa Malika o to, że stosuje on rze­
komo procedurę niezgodną z przyję-

S2 mili.ony zł. 
złożyło społecżeństwo polskie 

na pomoc dla ofiar nalotów amerykańskich na Korei 

ju. Warunkiem wykorzystania tych 
kredytów jest wykonanie remontów 
wyłącznie z lE>kalnych zasobów ma· 
teriałowych i za pomocą - własnych 
pI"Zedsiębiorstw remontowo - budo­
wlanych miast i innych osiedli lub 
systemem gospodarCllYm. · 
Władze lokalne wytypowały do 

remontów 376 domów, który:ch sto­
pień zniszozenia przekraeza 20 proc. 

Na remont domów w Zielonej Gó· 
rrze i miejscowościach podmiejskich, 
przeznaCfłono 125 miln. z.ł., w Kosza 
linie - 100 miln. czł., ora2 w Opolu 
75 miln. u. Ogółem w miejscowoś­
ciach tych wyremontowanych będzie 
około 1000 izb mieszkalnych. 

\YARSZAWA (PAP). - Zgodnie m<: 

ustawą rz dnia 20 lipca br . Central­
ny Urząd Drobnej Wytwórczości 
TOZJPOCZął rejestrację m aszyn prcze­
mysłowych, 111na1jdu,iących się w po. 
siadaniu przedsi~b'iorstw prywat­
nyc:h bądź też osób p rywat ny ch. 

Wszystkie osoby, w których posia 
daniu 2najdują się m aszyn y, bez 
W?Zględu na t.o, czy są one wykomy· 
stywane w produkcji, czy też są o­
ne chwilowo nieczynne, obowiązane 
są zgłosić te masrzyny w wydziałach 
pnzemysłowych rad narodowych. 

t) mi zwyczajami. . 
Odpowiadając na uwagi Austma 

Malik przypomniał mu, że propozy­
cja. radziecka została złożona przez 
ciclegacjr, radziecką i że, jeśli AuRtin 
oponuje, musi on kierować swe 
obiekcje do delegacji radzieckiej, a 
nie do przewodnkząc~go Rady. Pow· 
tarzam - oświadczył z naciskiem Ma 
lik - że· delegacja ra.dziecka propo­
nuje zaproszenie przedstawicieli e>bu 
wojują.cych stron do przybycia na 
posiedzenie Ra.dy Bezpieczeństwa. 

Z kolei przedstawicie\ Wielkie j 
Brytanii J ebb zaproponował wyodręb­
nienie każdej z dwóch kwestii zawar­
tych w p~opozycji radzieckiej i, p~ze­
głcsowame ich z osobna. Oswiad­
l.7.Vł on, że Rada powinna na1p1erw 
przeprowadzić głosowanie nad pro­
pozycją w sprawie zaproszenia przed 
stawiciela Południowej Korei do za­
jęcia miejsca w Radzie Bezpieczeń· 
stwa, a dopiero następnie postanowi~. 
c'ly należy zaprosić przedstawiciela 
północno-koreańskiego. Delegat bry 
ty jski usiłował dowieść, że skoro R~­
da już dawnej zaprosiła przedstawi­
ciela południowo-koreańskieoo, pre· 

WARSZAWA (PAP). - W Polsce I dowania dokonywane przez lotnic­
ani na chwilę nie milkną głosy pro- two amerykańskie. Wyrażając swą. 
testu przeciw barbarayńsk:iej agre- solidarność z walką ludu koreańskie 
sji imperialiemu amerykańskiego na go o wolność i pra.w0 do samostano 
Korei. Robotnicy, chłopi i pracow- wienła, masy pracujące naszego kra 
nlcy umysłowi w licrmych rezolu- ju zhriyły do dnia s bm. ponjld 82 
cjach domagają się natychmia9towe . . . 
go wycofania interwencyjnych wojsk mlliony zł. na ~omoc dla. o!ia.r gang 
amerykańskich rz tego kraju i piętnu sterskich nalotów amerykanskłch na 
ją jak najostrze j bestialskie bombar bezbronne miasta i wsie Korei. 

llowe zwycięstwa armii Vietnamu 
Oddziały partyzanckie gromią kolonizatorów 

M . in. miasto Wrocław uzyska drzię 
ki przeprowad!Zonym remontom 500 
nowych iczb mieszkalnych, Gorzów 
Wielkopolski - 307 izb, Gdynia ok. 
200 i.zb. Ogółem dzięki dokonanym 
dodatkowym pracom remontowym 
ludność pracująca 46 ośrodków ro­
botnicrzych uzyska ok. 4 tys. nowych 
irzb mieszka'lnych. pt-.zy czym wyre· 
montowanych będzie równoC!Ześnie 
ok. 2 ,5 tys. izb już zamles2kałych. 

Nadzór nad rob:otami remontowy­
mi sprawować będą prezydia tere­
nowych rad narodowych i loka·lne 
komitety Funduszu Gospodarki Mie 
srzkaniowej. 

Oprócz remontów posesji z pmy­
.znanych dotacji dokonane zostaną 
roboty instalacyjne i podłączenia do 
sieci wodociągowej, kanalizacyjnej 

PEKIN (PAP). - Vietnamska A-1 północ od Hanoi, oddziały vietnam· i gaczowej. M. in. w Warsrzawie podłą 
gencja Informacyjna donosi, że par skiej Armii Ludowej rozrromlly ko crzonych będzie do sieci wodociągowo 
tyzanci vietnamscy zaatakowali o- lumnę francuską. W rejonie międ!Zy -kanalizacyjnej 70 posesji !Zamiesz­
statnio obóz spa.doohroniarzy fran- Kuang- binem i Kuang-tri oddziały· kałych praeą; ludność pracującą. Od 
cusklch na południowym brzegu rze vietnamskie nawiązały walkę 2 fran remontowane również będą instala­
ki Czerwonej w pobliżu Hanoi, pod cuską kolumną zmotoryczowaną. w cje gazowe w osiedlu robotniczym 
palając skład benzyny i 10 samocho walce poległ 300 żołnierzy francus- Łab~dy n.a polnym Śląsku. . . 
dów ciężarowych . Przeciwnik po- 0 I N1ezalezn1e od sumy 814 m1honów 
niósł maczne straty. kich. Dwa samoloty fl""""'11sk ie zo· zł„ Prezydium Rządu przeznaczyło 

W rejonie Tien -du. o 320 km. na sta ły zestr zelone. , leszcze uprzednio kwote 300 miln. zł. 

' 

Prace remontowe w tych mlastach 
są już w pełnym t.oku. 

Zgodnie cz podjętym preC'l Ma&e 
terenowe zobowiązaniem, wszystkie 
remonty ukończone będą do końca 
br. 

Księża diecezji warmińskiej 
połępiajQ agresję amerykańską na Koreę 
OLsz-i:n~ (P A:i') - W Olsztynie I Zobowiązujemy się ofiarnill praco­

odbyło srę zebranie zarządu zrzesze- wać w komitetach obrońców ~okoju, 
nia ,„Caritas'.' .di~ezji_ warmińskiej. z czym zadokumentujemy nasz11 niezło 
u~z1ałem ks1ęzy ! działaczy katohc- mną wolę ,,alki o pokój, któq pro­
k1ch z terenu WOJ. olsztyńskiego. wadzi obóz antyimperialist yczny ze 

Zebrani uchwalili jednomyślnie re- Związkiem Radzieckim na czele". 
zolucję, w której · czytamy m. in.: -x-
„ Wyrażamy najgłębsze ćburzenie z 
powodu brutalnej agresji imperiali­
stów amerykańskich na Koreę i do­
magamy się natychmiastowego wyco 
fania amerykańskich wojsk napastni 
czych z tego kraju. 

Agresja na Korei odsłania zbrod­
nie-ze plany imperializmu amerykań 
~ki<'gO, który d11ży m. in. do zdławie­
nia potężneg<1 ruchu narodowo - wy· 
zwoleńczego narodów Azji i stara sie 
ie zakuć w kajdany niewoli. 

Manifestacja 
mł~dzieiy demokratycznej 

w Kopenhadze 
KOPENHAGA (PAP}, - W stoll· 

cy Danii odbł;a się manifestacja 
członków organi!Zacji młod!Zieży de­
mokrat yC!Ulej pod hasłem solid arno­
ści z wałczącą młodrtieżą koreańską. 
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Droga, po której powinien kroczyć ZMJ> 
Z przemówienia sekretarza KC PZPR tow.· F. Mazura na Plenum Rady Naczelnej 

1:'(1, Plenum .. Rady Na~zelnej I ZMP w realizacji jego zadań; było 
Związku Mlodziezy Polskte3 przed by to wypaczeniem stosunku między 
podsumowaniem dyskusji przez ZMP a partią. 
tow. Wł. Matwina, przewodniczą-
cego ZMP, zabral glos tow. Fran- Dysk~s.j a . toczyła się rac:ej wokół 
ciszek. Mazur, sekretarz KC PZPR. zagadm.en 1 spraw postawionych w 
Poniżej podajemy fragmenty z te- referacie Zarząd.u Główneg~, ale 
go przemówienia. obrazu terenu me dała . . Wmosek z 

tego mrzuca się sam - po Radzie 

Przede wszystkim parę uwag co 
do samego charakteru dyskusji. W 
dyskusji wypowiedziano sporo cie­
kawych myśli, poruszono ciekawe 
zagadnienia. Ale trzeba powiedzieć, 
że dyskusja nie wydobyła tego, 
czym żyje młodzież, czym żyje te­
ren, jakie nurtują tam sprawy, ja­
kie są trudności do przezwYcięźe­

nia. 
Tego dyskusja nie dała. To jest 

jej wielki brak. A przecież tylko 
wówczas partia może pomóc organi 
zacji ZMP, · gdy sama organizacja 
ZMP wysuwa zagadnienia, któr.vrni 
żyje młodzieź. i jej organizacje tere 
nowe, wyczuwa je 1 stawia. Wtedy 
partia może pomagać radą, wska­
zaniem ZMP drogi rozwiązania róż 
nych zagadnień, które powstają w 
życiu, poparciem, mobilizowaniem 
sił. Partia może i powinna okaznć 
polityczną i organizacyjną pórnoc, 
ale partia nie może zastępować 

Naczelnej trzeba odrobić tę lukę, 

trzeba pójść w teren, trzeba zwią 
zać się z organizacjami dołowymi, 
trzeba powiązać je z kierownic­
twem. Widocznie tutaj tkwi jakiś 
brak w systemie pracy organizacji 
ZMP. Normalnie nasza metoda pra 
cy polega na tym, że z góry daje 
się zasadnicze nastawienie, zasadni 
czy kierunek, a na dole, gdzie toczy 
&ię życie, jest kontrola tych nasta­
wień, sprawdza się ich słuszność w 
p1 aktyce. Sygnały z dołu. z teren11, 
jakO' sprawdzian muszą iść falą do 
góry. W centralnym kierownictwie 
uogólnia się, analizuje się, popra­
wia się błędy. To jest właściwa me 
~oda pracy. 

Muszę powiedzieć otwarcie, że tej 
właściwej metody pracy nie wyczu 
wa się tutaj, to raczej świadczy o 
oderwaniu od masy młodzieży i po 
twierdza krytykę pracy ZMP, jaką 
dało kierownictwo naszej partii. 

Ncx czvm ma t>olegać przełom w pracy ZMP 
\ 

Często w czasie dyskusji powta­
rzano z trybuny słowa wypowiedzia 
ne przez tow. Matwina, że w pracy 
ZMP-owskiej musi nastąpić prze­
łom. Ale tylko powtarzano samo ~ło 
wo. Nie mówiono natomiast, na 
czym ma polegać ten przełom, Jakie 
potrzeby w tym kierunku wysuwa 
teren, w czym tkwią źródła dot)~ch 
czasowych wielkich braków w pra 
cy ZMP. 

Ale, rzeczywiście, przełom musi 
nastąpić. Tow. Matwin dał k.rytycz 
ną ocenę działalności Zarządu Głó­
wnego i · instancji kierowniczych 
ZMP. I logicznie z tej oceny wyply 
wało, że musi nastąpić przełom, 
gdyż ZMP źle wywiązywał się do­
tychczas ze swych zadań, ZMP mu­
si szybko przestawić się, aby spros 
tać zadaniom, wysuniętym IN refe­
ratach tow. Matwina i tow. Oc!ep 
ki w związku z realizacją Planu 6 -
letniego. Widzimy, że przed ZMP 
stoi ogrom pracy. Zadania te sto.ii.i 
przed ZMP już dziś. Tr?.eba sobie 
powiedzieć otwarcie i krytycmie, że 
dzień wczorajszy w pracy ZMP ra­
czej mówi o tym, że organizacja nie 

jest do tego jutra przygotowana. Dlll 
tego właśnie musi nastąpić przełom 
i t-0 szybko. 

Rozumie się, że nie trzeba nie do 
ceniać osiągnięć i zdobyczy, któr·e 
ma w swej pracy ZMP. Inaczej nie 
zrozumiemy, jakie są błędy i jakie 
zmiany trzeba zrobić, ażeby ZMP 
mógł sprostać zadaniom, które 
przed nim stoją. Słusznie więc pro­
jekt uchwały Rady Naczelnej wska 
zuje na te osiągnięcia i zdobycze, 
podkresla przemiany, które zacho 
drą stale wśród młodzieży i znala­
zły Wyraz w rosnącej aktywności i 
świadomości politycznej szerokich 
mas młodzieży. ZMP podwoił swoją 
liczebność, rozszerzył swoje wp~y­
wy, mamy sporo fabryk, gdzie 
ZMP-owcy są pionierami . we współ 
zawodnictwie, mamy szereg pię­
knych przykładów ofiarności, po­
święcenia młodzieży w pracy, w 
walce. 

Niewątpliwie . na terenie młodzie 
żowym jest coraz lepiej. Nie można 
nawet porównywać stanu sprzed 
dwóch lat ze stanem dzisiejszym. 

ZMP nie potxafił dotychczas zmobilizować 
młodzieży do ofensywnej walki 

z wrogiem klasowym 
Niemniej jednak równolegle z ty 

mi osiągnięciami i zdobyczami w 
pracy, słyszeliśmy tutaj z tej trybu 
ny o zlikwidowaniu organizacji ban 
dyckiej, której dwie trzecie stanowi 
li członkowie ZMP. Słyszeliśmy tu 
taj o pijan ych awanturujących się 
młodzieżowcach z SP i innych podo 
bnych zjawiskach. To nie jest zwy­
kła łobuzeria. To jest coś więcej. 
To jest ręka wroga, który demorali 
zuje młodzież, prowadzi robotę prze 
ciwko nam, de:zorl(anizuje. Wiemy, 
że wszystko to jest odzwierciedle­
niem toczącej się ostrej walki kla 
sowej w naszym kraju. 

Trzeba sobie śmiało powiedzieć, 
że ZMP nie potrafił zmobllitować 
młodzieży do, ofensywnej walki z 
wrogiem, że nieraz wykazywał bez 
radność wobec wr.oga klasowego, że 

często nie doceniano przejawów wro 
giej roboty i poszukiwano wyja­
śnień nie mających nic wspólnego z 
n:aszą rzeczywistością. W aktywie 
ZMP-owskim nie było ostrej świa­
domości i zrozumienia mechaniki 
walki klasowej. Dlatego często ak­
tywiści w terenie nie mając odpo­
wiedniego nastawienia nie mogli so 
bie dać rady, nie wiedzieli, jak w 
uanej konkretnej sytuacji reago­
wać. Co więcej - szereg faktów 
świadczy, że aktyw ZMP często nie 
wiedział, czym żyje młodzież, d.la­
czego wrogowi udaje się przeniknąć 
na teren młodzieży. W ocenie kie-
.rownictwa partyjne$o właśnie to 
wysunięte jest na czoło kryty)d, o­
~trej krytyki w stosunku do ZMP, 
do Zarządu Głównego .. 

Zwiqzku Młodzieży Polskiej 
dopiero ZMP nabiera odpowiedn:e 
go znaczeni-a i siły na wsi. iMłodz.ież 
ropotnicza i młodzież małorolnych 

chłopów powinna stać się głównym 
opaTciem ZMP i podstawą jego wię 
zii. organizacyjnej od dołu do gó!·y. 
Wówczas nie będziemy mieli · tych 
niespodzianek, że niektóre nasze 
młod.zieżowe organizacje ule6Dią 

tak łatwo wpływom wroga. To n ie 
znacizy, że trzeba się bać masowcści 
w Z'MP. Wręcz odwrotnie. ZMP mu 
si być bardziej masową orga1wza­
cją, liczniejszą niż organ.iizacja par­
tyjna i takie zadanie trzeba posta­
wić przed organizacjami ZMP. 

Na ws1 w szeregac:h ZMP powin­
ny się znaleźć jak najsrzersze ma3y 
biedniackiej i średniackiej młodz;ie­

ży. 

Do produkcji pr;z;yjdzie sporo 
drobnomieszczańskiej młodzieży 

miejskiej i niesłusznie tutaj jeden 
z towarzyszy mówił, że nie b;:dizie­
my ich puszczać nawet do brygad 
SP. Odwrotnie, trzeba się nimi .za­
opiekować, trzeba ich wciągnąć do 
pracy 1 lepszych z nich wciągać do 

szeregów ZMP. Jeden z towanyszy 
p'odawał iprzykład :ii pytał, jak postą 
pić? Mamy syna bogacu wiejskie­
go. Pr.zejął się on ddeą ZMP, ;:ioma­
ga w pracy, waletzy z bogaczami, na 
wet pokłócH się rz własnym ojcem, 
dob'ry chłopak, CtLy można prr.yjąć 

go do ZMP? 
Na to odpowiedź jest prosta. Od­

powiadamy: można, ale to są v.7-
jątlri. Doświadczenie pokazuje,' że 
na ogół kułacka młodzież trzyma 
się swoich rodziców. Często idzie do 
nas już zakapturzona, aby wewnątrz 
organfo:acj'i prowadrzić wrogą r.ibotę. 

Młodzież równ:ież jest podzitlona 
klasowo i dlatego bezpNedmiotowe 
jest pytanie, które wysunęło i!ię tu­
taj, czy ZMP ma d,z,ielić młodc:ież 

czy nie dzielić jej. ZMP nie m1o1 tu 
nic do dzielenia. Młodzież już jest 
podzielona. W naszym kla;;owym 
społeczel'1stwie młodzież, tak samo 
jak i starsze pokolernie, d.zieli się na 
klasy. ZMP, jako organizacja waiki. 
jako organizacja klasowa ma roż­
ny stosunek do poszczególnych kla-:. 
sowo grup młodzieży. 

Przejawy niesłusznej linii politycznej 
Jeżeli odsetek młodzieży robotni­

czej stanowi w ZMP 27,9 proc., to 
trzeba powiedzieć, że to jest mało. 

A jeżeli w stołecznej organiza-::ji, 
pod bokiem Zarządu Głównego przy 
jęto do ZMP 5.000 robotników a 
10.000 pracowników umysłowych i 
na skutek tego odsetek pracowni­
ków umysłowych w organizacji sko 
czył !Z 17 do 28 proc„ a robotnik.Jw 
spadł z 33 do 22 pJ.'OC., to trzeba po­
wiedzieć, że jest to niesłuszna po­
lityka. Jest to niesłuszna linia, nie 
odpowiadająca ani charakteMwi 
ZMP, ani jego zadaniom. Ta nie­
.słuszna linia musi odbijać się w pra 
~Y. gdyż organi<Zacja o złym skła­
dzie socjalnym nie wywiąże się ze 
swoich rzadań. I przykro bardzo, że 
to dzieje się w stołecznej organiza­
cji, pod bokiem Zai;ządu Głównego. 
Nikt na to nie zwracał uwagi. Nie 
było rzatem kontroli i nie było jasno 
wytyczonej linii. 
Aktywiści ZMP w t erenie nie ma 

ją nastawienia, nie wiedzą, co jest 
dobre, a co złe. Jeżeli w Dąbrowie 
Górniczej w zarządzie miejskim 
ZMP jest tylko jeden robotnik ·: w 
związku <Ł tym stanem rzeczy mkt 
n ie bije na alarm - to znaczy, że 
sprawa postawiona jest na głowie 

i nic dobrego z teg0 wyjść nie mo­
że. To trzeba wyprostować. Wydaje 
się, że nie było należytego kierowni 
ctwa, nie dawano organi.zacjom (jd­
powiednich nastawień, nie było k ·Jll 

troli wykonania I nie było pocz1.1cia 
odpowiedzialnośc1 rza wielką, wazną 
sprawę, poleconą ZMP przez naszą 
partię, przez nasz Rząd. 

W pracy organizacji ZMP nie czu 
je się tej niezbędnej troski, pasji, 
serca - raczej sporo faktów śwla:i­
czy, że młodzi ZMP- owcy nauczyli 
się spoko.inie załatwiać bieżące spi:a 
wy - urzędować, a rue pracować. 
A to n ie jest nasza metoda -- to 
jest szkodliwe. Trzeba mybko ! ra­
dykalnie zmienić styl pracy. 

W młodzieży tkwi zapał, ofl<1r­
ność, poświęcenie, żywy ogień, wJęc 
zdawał9 by się, że ten zapał w mło­
dxieżowej organizacji powmic 'l u­
jawniać się na każdym kroku. a 
tymczasem stwierdzamy, te w wie· 
lu wypadkach są to ;; ~gan '.zacje 
mniej żywe i ruchliwe niż organi­
zacje partyjne, 

Trzeba śmiało sam'Jk:ytycwie 
Gl'.badać przyczynę t ego zła, dociec 
źródła błędów, aby móc skutecznie 
błędy .zwalczać. 

. Co oznacza pojęcie -
„nai bliższy pomocnik Partii" 

Mówiono tu dużo o roli naszej 
partii, o oderwaniu się ZMP od 
partii, o ustawieniu ZMP na prrz.y­
szłość jako najbliższego pomocnika 
partii . Sprawa ta dojrzała i nie na­
potyka ila trudności. Nasza partia 
w walce i pracy ozd~była sobie pali ­
tyczny, moralny autorytet i jest kie 
ro•wniczą siłą w nasrzym państwie. 
Partia nasza ściśle współpracuje rz 

ra w swo1ch szeregach skupi wszy. 
stko, co jest najlepsze w młodzieży 
polskie j, sama pl."!lez się stanie s ię 
rezerwuarem dla partii. Każdy no­
wy młody członek part ii będzie 
pt.zychodzić do part-U z ZMP, wycho 
wany przez ZMP. I tym samym 
ZMP stanie się · pierwsrz..ym pomoc-

nlkiem partii o czym tyle razy mó- ga w walce. ZMP ma wsrzystkle pra 
wiono z tej trybuny. Specjalnie pod wa i możliwości stać się wkrótce tym 
kreślamy „stanie się", bo jeżeli nie pierwszym pomocnikiem partii. Ale 
bawić się we frazesy, to najlepszym trzeba popracować trzeba rzeczy-
pomocnikiem .partii jest ten. kto rze . . ' . . 
czywiście pomaga w ~silan-iu kadr w1śc1e pomagać, bo mac:zeJ hasło 
w wychowywaniu przyszłych C'Złon-1„pomocnik partii" •będzie tylko pu­
ków partii, pomaga w pracy, poma- stym frazesem. 

N aiważnieisze zadanie: powicczać się 
z masami 

Sporo tu mowiono samokrytycz­
nie o tym, że wojewódzkie zan:ądy 
ZMP oderwały się od partii, że po­
wiatowe zar?.ądy ZMP oderwały się 
od komitetów powiatowych PZPR: 
nie przychodzili do komitetów par­
tyjnych, nie pytali się , nie radzili i 
dlatego jest taki stan, rz którego je­
steśm;r nierzadowoleni. To jest słusz 
ne. To jest <Łaniedbanie ZMP. jak 
również zaniedbanie u.e strony ognnv 
partyjnych, musimy to ze swej stro 
ny stwierdzić samokrytycznie. Ale 
tutaj prawie nie mówiono o błędzie 

niemniejszym, który zaciążył na pra 
cy ZMP. Nie chodziliście, nie radlZi­
liście się. swoich własnych człon­
ków, swoich mas młodrzieżowych. 

To u jawnia się w całym szeregu 
faktów, rzresztą to ujawniło się rów 
nież w d yskusji. To świadczy o oder 
waniu się od ma·s i ten zarrzut my 
stawiamy w stosunku do Zarządu 
Głównego ZMP, w stosunku do 
większości zarządów wojewódzkich 
i rz.arządów powiatowych. A bez wię 
rzi !Z masami, bez wsłuchiwania się 

w głos mas, bez radzenia się ich nie 
może być dobrej pracy. Towarzysz 
Stalln uczy nas, że trzeba uczyć się 
nie tylko od kierowników ,z góry. 
trrzeba uczyć się również: z dołu, od 
mas, gdzie tętni życie. A tego na· 
stawienia brak było w pracy ZMP. 

Łączność z masami , pmysłuchl­
wanie się głosowi mas, uświadamia 
nie sobie czym one żyją, jakie majlł 

zainteresowania - oto co pozwala 
nakreślać słuszną taktykę, oto co po 
zwala dostrzegać wroga, którego 
często nie dostrnega się, oto co po­
zwala uodpornić organizację mło­

dzieżową. 

To jest jednym z najważniejszych 

Zf dań, które stoją przed organizacją 
ZMP. Trzeba rzmien ić styl pracy. 
Trzeba pamiętać, że tylko w opar­
ciu o masy, tylko razem z masami 
możemy sprostać zadaniom, które 
stoją przed nami, bo trzeba przecież 
prowadzić ze sobą masy. tr;z;eba wie 
dzleć, do czego one dojrzały, trzeba 
nie wyskakiwać napmód, nie odry­
wać się od mas, ale też nie dreptać 

w ogonie mas. Trzeba więc wyczu­
wać w codiziennej pracy nastroje 
mas. Tl.'Zeba pamiętać - że ivjemy 
w społeczeństwie, gdzie toczy się 

ostra walka klasowa, również na od 
cinku młodzieży. Wróg kieruje w tę 
stronę duże wysiłki, stosuje perfi­
dne ·metody demoraliriacji, rozkła­

du, przekupstwa. Gdy pamiętamy o 
tym, gdy ostro wyczuwamy tę wal· 
kę klasową. manewry wroga -
wówczas i tylko wówczas możemy 

zdobywać młodzież pod nasze sztan 
dary, prowadzi<: ją ze sobą. 

Kształtować działaczy, zdolnych 
wychowywać szerokie rzesze młodzieży 
Tow. Mqzur omaw'ia następnie runek, ·a wówczas wywiążemy się s 

wspaniale perspektywy Planu 6-le tego zadania. 
tniego i wysuwa zadania, jakie sta Mamy piękny kraj, ogromne mo.ż.. 
ją przed mlocfzieżą. M. in. stawia liwośc1, bazę rolniczą i bazę surow­
rolę ZMP w wychowaniu tysięcz· cową, mamy klasę robotniczą o pięk 
nych rzesz mlodzieży, która naply- nych tradycjach walki, mamy pięk-
nie ze wsi do przemyslu. ną mł_odzież. ZMP musi wychowy-

• wać szybko swych działaczy jako or 
Jak przy obecnym stanie organi- gani.7.atoi;ów, ki.erowników, pelnych 

rzacyjnym, kadrowym, pr;z;y niektó- inicjatywy i zdolnych kierowników, 
rych z1ych nawykach - jak ZMP którzy potrafią wlą7.ać się 'L masą 

wywiąże się z tych rzadań? Trzeba młodzieży, k ierowników, których 
powie;:'izieć: będrz.ie trudno i tNeba młodzież będzie · lubić. Gdyż tylko 
szybko dokonać rzeczywistego prze- tacy ludzie mogą wykrzesać rz mas 
łomu. młodtz.ieżowych ofiarność, poświęce-

Braki w organirzacji brygad SP w nie i miłość do nas:zej ojczyzny. 
Warszawie, Częstochowie, braki, Wówczas nie tylko będziediy po­
które w idzimy w Nowej Hucie, wtar.zać słowa, że Komsomoł jest 
świadczą, ile trudności mamy do dla nas przykładem, leC2 rzeczywl· 
przezwyciężenia, ile trzeba włożyć ście pójdziemy drogą Komsomołu. 
energii, poświęcenia, wynalazczości Zadania są wielkie. Te zadania 
i 'inicjatywy, ażeby wywlązać się z będziemy rozwiązywali w walce, 
tych izadań, które st awia przed na- ale w walce i w pracy będą się 
mi życie. Lecz wśród młOdzieży jest uczyć, hartować ludue, młodzie­
zapał, poświęcenie, ofiarność, inicja żowcy, którzy zbudują socjalistyce· 
tywa i wynalazetzość. T~eba tylko ne, sprawiedliwe społeczeństwo w 
j ą zoi'ganizować, trzeba dać jej kie- Polsce. · 

ZSL i SD i stronn.ictwa te u.znają 

kierowniczą rolę naszej ;partii, a na- Zd i:. tą ·edzą siu . c' będą p I L d I 

SZi ideologia i linia polityczna jest ooy Wł zy o sce u owe1 
kierunkiem wspólnego działania 

Związek 1Młod2ieży Polskiej n~e I SI?rawy .. ·Młodzież, . robotnicza ie~t również i tych st ronnictw. W naszej • · 
pott·afił włączyć się w toczącą 51t!l n1erozd'Zlt;lną C'lęsm~ kla.sy rob~ -'1'- pracy nad przebudową wsi, np. dla u ł k 1 • • k 

ZMP jest organizacjq masowci i klasowcc 

ostrą i zaostrzającą siię walkę klaso.- czej. To ~est rzasadru~ze i. dc?cy.:l..11ą- ZSL także jak i dla naszej ·partii ro· czys e za onczen1e pierwszego ursu 
wą i to jest jego wie1kin'l, cz;asadm- ce. Tak Jak k~asa .rob.ot1111c2a "\\'. ~a- jest jedyny kierunek działania -
ceym błędem. szyn; społeczenst;wi~ . Jest pr:;nu~~- kierunek wytycrzon:y prze~ Lenina 1 

Dlaczego t ak się stało? Wydaje mi cą sił~ t ak 1 . ~~odz1ez _robo.trucza, „a rorzwinięty przez Towarzysza Stali- dla sekretarzy Komitetów Powiatowy~h i instruktorów KW 
Si"', że było kilka przyczyn, które d<> !ererui: m~odziezy musi byc przodu- na. - Jest to też jedyna droga, po W obecności· sekretarzy KC Par- warzyszom w pracy, w U"prawru·e- rk. · · 

" t Jącą siłą q główną oporą ZMP któreJ' może kroczyć Z:MiP. To nie - cza 1 w niciarni PZPB Nr 16, dzię· 
:r.rowadziły do takiego s anu. . . · · t1·1 tow. tow. Romana Zambrowski... n'u ·-;erown1'ctw:a polit y""'nego Par '" i · i Ił' • • • LeC'l młodz,1ez ma swą spe~:1fakę, ulega wątpliwości. I we wszys tkich " • ........ ~ - na sum enneJ dobrej pra.cy prze-

N1e .b~ło J~s~ego ri:rorzuimi.ema •. Ja- młodzież ma swoje w.interesowania, dzied.zinach wa·lki, pracy, wychowa go i Zenona 'Nowaka odbyło się drua ti:, ' różnych dtziede.i.na~h naszego szła przez stanowiska: bryga.dzistki, 
kie m1eJsce ~ Jaką rolę _ZMP, Ja.ko swoje życie. Młodzieź, będąc mniej nia młodeieży, ZMP m!lsi kierować 5 bm. w Warszawie uroczyste rzakoń życia, w szcrzególnoścd. w dziedzinie kontrolerki w czyszczalni aż do pra 
:prrrodująca s~ł~ na t~r~me młod~ie- obciążona p~esądami, nawykami się nauką marksizmu _ leninizmu, CtZenie i>ierwszego kursu sekret:aray gospodarczej. cy przy maszynach: została skręcar-
zowym, _powm1en za1ąc w na~zym przeszłości jest rzdolna prę<lze; pr.zy- generalną linią naszej partii. Komitetów ·Powiatowych i :i>nstrukto Fakt, że wśród 49 wykładowców, ką. Ten a.wans był dla niej dalszym 
spoleCZEmt~:e: w społecz.eńst~1e . . a- swajać sobie nowe idee, przemiany, rów Komitetów Wojewódizkich. Do było 8 c.złoników Biura Politycznego bodźcem w pracy. Wyrabiała. l'l'8 
kresu pI"Z~Js~ioweg~ od kap1tal~- budowniictwo socjalistyczne. I dla- Rozumie się, że beozpo·średnia sta- 1.ebranych przemówił ciJonek Biura i kilkunastu członków KC, wskarzuje procent normy I otrzymała zaszczyt-
mu ~o soCJah~mu, ki€d.Y wróg ltla."o tego trzeba wzmacniać i rozwi•jać ła pomoc i kierownictwo Zw1ązkiem Politycznego, sekretarz KC tow. jak wielkie e.naczenie Partia nasza ny tytuł przodownicy pracy. 
wy .Jest. rozb1t~, osłabiony, al~ me· odrębną organizację młodzieży. Młodzieży Polskiej ee st rony naszej Roman Zambrowski. przywiątzuje do takich kursów. Tow. Zielińska rosła i rozwijała 
~ob1ty .1 p~yc1skany, ze w~C'leklo- ZMIP, organizacja młodrz.ieżowa. partLi jest koniecznością życiową. * · • * Wypowiedzi słuchaczy są dowo- się w toku pracy, w toku walki rz 
sc1ą opiera s~ę. walczy z nami. różni się od organi.zacji partyjne.i i Istnie je uchwała naszego ~i~rowni- Czwarte .Plenum ~C. postawiło dem, jak barcho ten kurs był im trudnościami. Komitet partyjny wy 

W Z.:MiP - i to od góry do ~ołu ~ nie powi.nna we wszystkim naśla ;fo . ctwa p~rty1nego„ aby rzasil~c ZM~ przed Pa!t1~ rz.agad~1eme dob?ru, potrzebny, ja.k bardzo wpłynął na siał ją do Szkoły Wojewódzkiej w 
nie było jasnego zro.zumiema teJ wac partyjnych metod pracy. Nie kadr.ami, a kom1t;t~ ".'oiewod~k1e 11 w ysuwania.1„szkolerua kad.r, ,zaol- wzboracenie zasobu ich wiedzy poli Pabianicach, po ukończeniu której 
sytuacji. Swiadczy o ~yrn sz~r~g fak mając tych obowiązków co Partia, poy.riatowe, wszys,k1e 1.nstancje i o: nych ~odmesc p~acę ~rgani~cyjną tycznej I ekonomicznej. ZO'Stała sekretarzem Podstawowej 
tów. Nie było w dz1ałalnosc1 ZMP będąc zasadniczo organizacją wy::ho gruwa partyjne pow.u:ny ok.azac do poziomu zadan, stoiących przed „Kurs d~ rot ba.rdzo dużo - mó- Organizacji Partyjnej PZPB Nr 16, 
j akiegoś zrozumienia na kim ZWi~- wawczą w walce i w pracy, może Z~ pomoc organlzacyJną •. pol1tyc;z nią na obecnym etapie. Towarzysrz wi tow. Feliks Woźniak, pierwszy liczącej 2.000 ludzi, a następnie w 
rzek iMłodrz;ieży Polskiej ma s1ę ZMP śmiało postawić sobie rz.ada- j ną, 1 kontrolować wykoname zadan, Bierut stwierdził konieczność „szyb- stokretara KP w Srodeie, {woj. poz- łódzkich zakładach prrzemysłu odzfo 
opr;z;eć, ustawić swoje punkty o- nie pr>Zyjęcia do swych szeregów c- kt?re stoją p rrzed Z~. :1°-'ecz chcę t~ szego podniesienia. kwallfika.cJI kad.r nańskie). Poznałem m. in. tak waż· żowego, za·trudniających ok. 4.500 o­

.Parcia, tak, aby skutecznie w.pływać gromnej większości młodt!ieży ro- taJ od razu .podkre.śl!ć, ~e t.raeba um partyjnych, zarówno w d1'iedzlnfe o. ne zagadnienia, jak zasady planowa sób. 
na całą młodrzież. botnietzej i wychowywania, harto- kać . drobnostkow~J op1ek1, trz~ba panowa.nia przez nie teorii ma.rksis nia, strukturę bilansu przedslębior· 

Nie było głębokiej świadomości, wania tej młodzieźy robotniczej już dbac o to, aby .me ?Yło s.z.:ar~anmy towsko - leninowskiej, jak i pod stwa, sprawę układa.nJa budżetu. 
że ZMP. jest organirzacją klasor,vą, w swoich szeregach. . 7.e. s~rony org~nlllacj1 party3neJ. !Ylło względem fob doświadczenia i spra- Trudno ml było przeprowadzać kon 
organizacją walki, i to jest jego za- A jaką mamy praktykę w tej d~e d~1ez m~ SWOJ~ od.rębną ~rgaruza- wności organizacyjnej". trolę pracy posr.czerólnych za.kła· 
sadrriczą cechą. Sztandarem, któ- dzinie? Nie było słus:nego ust aw1e- CJę, swoJe o.gm wa i .m stancJe od ~o W myśl tych wskazań zMtał zor· dów, cz:r przedsiębiorstw, bez stun· 

, rym ZMP powinien się kierować, nia tego rzagadnienia. Nie było tro- l~ do góry I rzas ad.mcz.e nasta~1erue ganizowany w Wa.rsza.wle pierwszy townej znajomości tych &Praw, tru• 
jest m arks!u..m • lenini7..m. ski 0 młodzież robotniC'lą, j3:ko o k ierunkowe . orgaruzacJa dostaJe od kurs obejmujący pierwszych ł dru• dno ml było rzeczowe kierować go-

Odwrotnie spotykaliśmy się z róż nari\wazmeJsze oparcie ZWlązku Zarządu Głownego ZMP. gich sekretarzy Komitetów Powiato. spoda.rczymi sprawami mego terenu. 
nymi mętny~i teoryjka~i 0 wspól- Młodzieży Polskiej„ Także na ':"'si Gdybyśmy to ujmowali inaczej, wycb, instruktorów Komitetów Wo- WiadomOścl zdobyte na tym kunie 
nocie młodZ?ieżowe; w ogo~e, 0 anta- tmeba śmiało ;v~1ąg.ać ~o swa.eh powstałoby niebetzpieczeństwo prrze- jewódzkich, przewodniczących rad dopomogą nam usprawnić robotę". 
gonizmie między młodymi a _stary- szereg.ów. młod.ziez b1e~mack!ł, tro- r adzania się organirzacji ZMP w J'a - narodowych, związków za.wodowych, Tego samego zdania jest tow. 

b t kt ;v:!Z s+wa ZMP itp Waldhora, drugi sekretar.z KP, Je-
mi, o konieczności o ron~. m e~-e- sz~yc się o i;uą, a :• oolwac, ć . . . kieś wydziały komitetów partyj- 178 członków Pwtii, którzy maJ·ą lenia Góra i tow. Rakocrzy, przewod 
sów młodych prrzed st arymi atd„ 1~d. rea~ warunki awan~u, ? t~za J~J nych. Było by to szkodliwe, tak jak · 
Wszystkrie te teoryjki są !UiCtzerpmę· ~erspektywę w ~udowructw1e sOcJa było szkodliwe odrywanie · się ZMP już 1Za sobą dużą praktykę pracy te nicrzący Wojewódzkiej Rady Naro-
t e, często nieświadomie, z arsenału li.s~yC'ZDym _i śmiało, szeroko. wclą· od partii. r€-nowej, prrzesłucbalo na kursie 107 dowej w Bydgoszczy. Tego samego 
wroga który je wysuwa po to, aby gac do swoich szeregów, gdyz opar- . . . god'Zilll wykładowych oraz brało u- !Zdania są inni towamyS'Z.e. 
odl\v~ó~ić młodzież od c:Lujności kla- cie s1ę na młod'l:ieży biedniackiej Z~, ~spra'."ruaJąC swoJą pracę, dział w zebraniach seminaryjnych, W kursie tym brały ud'Zlał rów· 
sowej od walki klas&wej od kryte- jest warunkiem sterokiego wciąga- aktyw:izu.iąc si' ~. ".'a1~e klasr~ei~ w d yskusjach, ćwiczeniach - pogłę nież kobiety. oto tow. Zielińska Sta 
riów 'jedynie słusznych ...'.... od kryte ufa do M:eregów ZMP młodzieży orga~1ZUJącd mb od z1ez. t o wa . r . biając swoją znajomość aktualnych rnsława, pierwszy sekretarz Podsta· 
Iliów klas-0wych. średniackiej. wrogiem, .o • u ~wrl'.c w.a socJa, 1~ zagadnień politycznych, gospodar• wowej Organicz;acji Partyjnej przy 

To wszystko zaważyło na pracy w tym eestawieniu, w tym soju- stycznego, . ~ako o.rgaruzacJ~ bfrdz.eJ czych i organizacyjnych. łódzkich zakładach przemysłu o-
~MiP. a 1Pr.zecież sa to dość ja.sne szu mało i średniorolnych chlo.oów masowa ni.z part1a, orgaruzacJa, któ Zdobvte wiadomości dopomogą to dzieżowezo. Od robotnicy - czym;-

„Muszę się przyznać, - mówi tow. 
Zielińska , - że dotąd miałam zam· 
knlęte oezy na niekt6re sprawy, sze 
reg zagadnień .gospodarczych zakła­
dów z.nałam tylko powierzchownie. 
To -chyba ta.kie organizacje partyjne 
Jak u nu, miał na myśli tow. Mfoc. 
kiedy mówił w referacie na V Ple­
num, że ni.: znają jeszcze dostatecz­
nie głęboko i poważnie gospodar­
czych spraw podległego fm terenu, 
nie umieją słusznie i konkretnie kie 
rować tymi sprawami. Kurs dał mi 
ba.rdzo duio. Będę teraz mogła lepiej 
Wykonywać swoje obowiązki". 

Towarzysze, którrzy ukończyli kurs, 
staną wkrótce do pracy w terenie. 
Zdobyta wiedza sprawi, że b'ędą le­
piej. sprawniej i konkretni.e j kiero­
wać pracą na powierzonych im pla· 
c6wkacb. (B. T„ 
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Kronika Tomaszowa 
f :WAZNl&JSZE TELEFO~"'Y: 
, ~ - Dwor7.ee Kolejowy 
ą.7 ~ Milicja Obywatelska 
51 - Straż Pożarna 

M I. d b I · 'Sukcesy arno rawcy o ra spo ecznego ~~,;~~~~~~~~~~J;;.r 
Wiemy, że wojna dokonała o . legana jest codziennie przez .etkl zniszczeniu. Ulega zniszczeniu kto utrudnia dostęp do lekarza nickiego dworca PKP objęło już 100 

gromnego zniszczenia na na· osób, oczeku j ą cych w kolejce na produkt, stworrzony wysiłkiem prawdziwie chorym. proc. załogi. 

805 - Straż Pożarna ( dŻwonić 
tylko w wypadku pożaru) 

833 - Pogot;owie PCK 

szych zierruad, powodu iąc mię· otrzymanie lekarstw. p-0lskiego robotnika, stworzony Niech społeczeilstwo się do Dyżurny ruchu Jan Kłys wraz z 
clzy rnnymi znaczne zniszczenie I zdawało by s i ę, ż~ skoro ktoś za naeze wspóln~. robotnicze pi~ wie, ż~ zgłaszają'cy się do leka nastawiaczami ob. ob. Teofilem So-
11<ts7eoo przemysłu kra ·,o\vego. czeka w kole jce do a.pt~ki , to po n i ądze . A nieodebrane leki w rza a nie wybiera jacy lekarstw T f'l J k' 

"" " to, aby Uzyskać Jeka rStWO na Ciągu miesiąca przynoszą dzie - 'to nie chorzy, a .symulanci, Wiakiem i t.O I em awors im, wy-
Dzięki jednak planowej gospo· prawdę potrzebne cho-remu. P er si ątki tysięcy zł. strat. Dziesiąt którzy pragną nie pomocy lekar kohał plan regularncści przebiegu 
darce, dzięki ofiarności klasy sonel apteki pracu je z pełnym ki tys. w sa:nym tyli(() Tomaszo sk~ej, a zwolnlenia z pracy. A pociągów osobowych i towarowych 
robot.~i~zej, dz.ięki w~pania le poświęceniem, aby na czas si>o wie. Toteż nle będzie przesadą, <1prórz tego, kierownictwo U- w 100 proc. ADRES REDAKCJI: 

Plac Kościuszki 23. tel 290 
Redakcja przyjmuje interesantów 

Po ~odz. 14. ' 

rozw11ag1cemu się wspoizawod ·rządzić zamówione lekars twa, jeżeli stwierdzi się. iż jednostki bezrkczalni, czynniki związko . Magazynier ekspedycji towarowej 
nictwu i racjonalizatorstwu pra które przyniesie ulgę w cierp.ie traktu j ące w ten sposób ;iooze we i administracyjne poszczegól ob. Stefan Gala wykonał w lipcu 288 

cy - przemysł nasz szybko osiąg niu, a niejednego chorego uratu publiczne dobro - są społeczny· nvch zakładów pracy - Winny proc. normy, wysuwając się w ten 
nął i przekroczył poziom przedwo je o.d śmierci. A tymczasem._.. mi szkodnikami. \..; st<.sunku <l'o tych szko<lników sposób na czoło współzawodniczą-

ADRES ADMINISTRACJI: 
jenny. Jak inform u ie nas kierownic Musimy temu wydać ostrą i wyciągnąć poważne konsekwen- cych. 
Przemysł farmaceutyczny od· two apteki . -: prz~cię~n ie k.ilka bczwzgiędną walke. · Na leży z cje. Nie możemy dopuścić, by· Jesz.-:ze większym sukcesem pochwa 

Rozdzielnia Dzienników uRucb'' 
Plac Kościuszkj 16, tel 250 

budował Sl·ę szybko. D . go- set .osob m1es1ęcznie nie odb1e:.a. k t , 1 nasz wysiłek. nasze' bogactwo na- 1 .ć . . h t 'k k P d „ b 
, . . .o Je. lekow, sporządzonych w dosc imit>nia i na z wis. a pię nowac u rodowe, które tworzymy w trud· i się moze ro.-o m e s e ycJ1 o . 

zadan nalezy zapewnienie św1a frudnych i szarpiących nerwy dzi, którzy w ten sposób postę nych warunkach _ było marM· Feliks Stasiak, który osiągnął 308 

t~ ~r~cy„ , potrzebnych le- warunkach. Szkodn icy spo łecz. pujq. Niech społeczet1stwo wie, trawione przez aspołeczne jed'JCS~ proc. normy, Kasjer towarowy ob. 
UWAGA, ROLNICY! 
StacJa 

kow 1 sroU'KOW opatru11lrnwych. ni _.bo tak ich nazwać trzeba ki<, robi sztuczny tłok w p-0cz<! ki. Stanisław Pawlikowski, osi'lgnął 202 

Już <fziś z dumą możemy ,- zabierając n i epotrze~nie dro kalniach lekarskich i aptekach, (m) proc. normy. 

Ochrony Ro ślin w Łodzi 
zawiadami·a: 

stw:erd zić, że wi~le leków, któ R"?c.enny czas leka rzow1. utrud 
re dawniej musieliśmy sprowa· ma 1:ic dostęp do leka.rza n~praw 
d , a . ; ł . dę choremu - pow; ększaJ ą za· 
za~ z z~,...,1 an .. cy, P a.cąc za nie stęp oczckujijcyrh w. aptece po 

dewizami -:-· p1oduoku1emy o1?ec to, aby w rezultacie, kiedy le 
n!e w ·k.ra JU, :zaoszczędza 11ąc karstwo zostało już zrobione -
w ten sposób dla gospodarstwa nie zgłosić się po jego odbiór. 
narodowego ogromne sumy. Je<l' Tego rodzaju postępowanie za· 
nak i w chwiP obecnej trzeba sługuje na najsurowsze potępie· 
czynić wszystko, by jak najosz- n ie. Nie po to przecie zapewnia 
czędniiej gospodarnwać posiada się potrzebną ilość leków czy środ 
nymi zapasami, gdyż nie są one k ów opatrunkow~ch , aby .szły one 
zbyt wielkie. na marne, aby me były Jak nale· 

Przed· zbliżającym się nowym rokiem szkolnym 
Powszechna lustracja upraw zie­

mniaczanych w poszukiwaniu stonki 
z;emniaczanej odbędzie się w paszcze 
gólnych powiatach w następujących 
te:rminach: 

10. 8. 1950 r. powiat Łódź, Brzeziny, 
Łask, Sieradz, Łęczyca, 

11. 8. 1950 r. powiat Łowicz, Skier­
niewice, Kutno, Rawa-Maz:, 

12. 8. 1950 r. powiat Piotrków, Ra­
domsko, Opoczno. 
Mieszkańcy gromady, wyznaczeni 

przez sołtysa do poszukiwania slonki 
ziemniaczanej, zgłaszają się w ozna­
czonym dniu o godz. 8 i uformowani 
w drużyny wyruszają na przegląd pół 
ziemniaczanych. 

Tymczasem na teren;e 
szowa obserwujemy dość 
ne i niepoko iące ob ja wy 
godnego marnotrawstwa. 

Toma 
dziw 

kary -

Istniejąca w Tomaszowie apte 
ka Ubezpieczalni Społeczne j ob 

• 

ży i przez kogo należy wykorzy­
stane, aby nie spełniały swojego 
przeznaczenia jako ważny i cenny 
środek pomocniczy w służbie zdro 
wia. 

Przeci.eż nieodebrany lek sta 
je się bezwartościowy i ulega 

• • OsiQgnięcici I zam1erzen1a 
spółdzielni pracy „Piotrkowianka" 

Przed dwoma laty 9 pracowni nie i po nisi·och cenach wykonu 
ków krawiei::kich w Piotrkowie ja powierzone orace. Ob_e<:nic 
założyło spółdzielnię pracy p0\\Stał pr<ijekt założenia punk 
„Piotrkowianka''. Już w ;począt tów uslug·owyc/J przr hucie „Hor 
kach-1949 roku Hość pracowni te11sia", „Kara" i „Feniks". Ma 
ków tej Spółdzielni wzrosła do ją takźe pow tać punkty u~ługo 
37 osób, zaś obecnie zatrudnia; we w miej~cowości letniskowej 
nych ;est tuta i 165 osób. Spal Przyglów oraz w osadzi~ Roz 
dziclnia iaimuie szczupły lokal p!"za. który obsługiwać będzie ro 
przy ulicy Szewskiej. botnikóYv miejscowego tartaku 

Mim<> po.:zątkowych trudno- i zakładów w Nikocicach i Woli 
ści, spółdzielnia ma clio zanoto Krzysztoporskiej. 

kowianka" wraz ze spół 
dzielnią krawiecką ,,Nasza 
Przyszłość" i szewską „Wyzwo 
l~nie:" przeniosły się do t. zw. 
kc zar inwali<.lzk:<:h. znajdują 
.·ych się przy ulicy Stalina.- Lo 
kal ten zapewniłby robotnikom 
wszystkich trzech spółdzielni 
lepsze \\'arunki pracy i umożli 
wilby założenie wspólnej świe 
Uicy i żłobka d'la dizieci. Decyzja 
w !ei sr>rawie zależy od Prezy • 
diuni Miejsl.Jtej Rady Nar<>rlo 
we j, która niewątpliwie pó idzie 
na rek~ tvsiącowi pracown ików 
tych· trzech spółdzielni pracy. 

wania duże osiągnięcia. Rocz ,,Piotrkowianka" zamierza roz 
ny plan produkcji za rok 1949 szerzyć swoja produkcję, na 
został wykonany w 140 procen przeszkodzie stoi jednak brak lo 
łach. Akcja oszczędnościowa w kalu. Istnieje projekt, aby „Piotr 

i~~ :1~W'~0k~kbi~:!~y~m~1~~~ 0 --s.-ro.....,...d_e_k __ w_y_p~o-c_z_y_n_k_o_w_y __ w_s-==-p-a_l_e 
produkcy jne są stale przekracza 
ne, w lipcu b.r. na przykład plan otrzymał stałe kino 

130 rroc. • 
produkcyjny został wykonany w W ubiegły czwartek wieczo I tromonter - ob. Jerzy Jędrycho 

P unkt u~lugowy spółdzielni, ob rem, w ośrod.ku wypoczynko wicz. Obaj wym ienieni przeszli 

Za cztery tygodnie - d'zieci 
i młodzież zapełn i ;1 mury szkol 
ne. Z początk:cm września-roz 
Poczn ie s1e. po wakacyjne j przcr 
wi~, nowy okres nauki. a z nim 
troska ro<l'ziców o właśc i we za 
opatrzenie dz ieci w wszelkiego 
rodza ju, r.>rzybory szkolne i porno 
ce naukowe. 

Na terenie Tomaszowa detali 
czną sprzedażą tych wszystkich 
materiałów zajmu j ą się: Pow -
szechna Spółdzielnia Spoży\\'. 
ców, Mie jski H andel Detaliczny 
i placówki ,,Domu Książki"-
W szystkie te przedsiębiorstwa 
hand:lawe przygotowu j ą. się do 
wzrostu popytu z pocz<Jtkicm ro 
ku szko!m~go na przybory szkol 
ne. 
Głównym dystrybutorem na 

naszym terenie materiałów i po 
mocy szkolnych, je.st miejscowa 
placówka PZGS. Z jej magazy· 
nów - ZQ;odnie z rozdzielnikiem 
- przydzielane są odpowiednie 
ilości towarowe, tak dla MHD, 
jak i PSS oraz „Domu Książki". 
PZGS w swycl-i magazynach ma 
poważne ilości wszelkich mate 
riałów szkolnych. 

Jak przedstawia się w chwili 
obecnej pula towarowa. którą 
dy~ponu ją poszczególni dystrybu 
torzy i czy odpowiada ona spo 
dziewanrmu zapotrzebowaniu? 

Zagadnienie to \\·inno być roz 
patrz:one już dziś, aby w razie e 
we-ntualnego niedoboru na któ 
rymko ł wiek odcinku, można by 
to w odpcwiednim czasie poczy 
nić starania o uzupełnienie ewen 
tualnych braków. 

Czy rozdział poszczególnych 
rńaterial6w przeprowadzony jest 

s.ługu jący robotników Piotrko wym FWP w Spale - dokona spec'jalne wyszkolenie na kursie 
wa, wykonał swój plan w 125 no otwarcia stałego kina. • w Lodzi. (b) 
procentach. Cała załoga spół Już o<l godz. 19 _. sala była ----------------"'----------

dzielni jest objęta długofalowym Wypełniona wczasowiczami i w Pab1·anlck1·e1 Fabryce Narz•dz1· 
współzawod1nictwem i>racy. Is mieszkańcami Spały i okolic. U- -C 
tnieiąca od niedawna komisja ra roczystosć zagaił kierownik kul należy zoroanizo wać 
cionalizatorska opracowała i za t uralno - <>światowy <>ŚrQdka - e 
twierdziła 4 projekty racjonali· tow. Sztanert. po czvm w imie kurs szkolenia .zawodoweao 
zatorskie. Tow. Jakub Rener o. n iu Okręgowej Dyrekcji „Filmu 9 
i>rncował sposób wszywania rę Polskiego" przemóv;ił,tow. Wier 
kawów razem z p-0dszewką do ka ci11sld. Qbai mówcy wskazali 
nadyjek zamszowych, co skra na poważne zn·aczenre, jakie no 
ca \Vykonanie każdej sztuki o wootwarta placówka kultural a 
15 minut. Tow. Eizenstajn u· b~dzie. miała dla wczasowiczów. 
sprawni! montowanie zabawek Po przemówieniach wyświetla 
galanler·yjnych . Usprawnienie to no pierwsz)~ film. Był nim film 
daje na każdej zabawce 17 zł. pro<lukcji radzieckiej p. t. ,.Swiat 
oszczęd'ności i znacznie skraca się śmieje". 

Pabianicka Fabryka Narzędzi jest I ponownym zorganizowaniem kursu 
nikt d-otychczas nie zajął się. 
Należy jednak jak najprędzej po­

myśleć o zorganizowaniu kursu Stko 
lenia zawodoweao, który by objął 
jak największą ilość pracowników. 

Podniesienie kwalifikacji zawodo­
wych robotników Pab!anickiej Fa­
bryki Narzędzi z pewnością wpłynie 
na }>odniesienie się jakości prod1.1kcji 
tego zakłe,du }>racy. 

w sposób, gwarantujący właści 
we zaopatrzenie całego miasta? 
Zastanr>wienie ~ię nad tym ko 
nieczne jest z tego względu. iż 
w różnych punktach miasta spo 
clzie\\'aĆ sie należv różnego po 
pytu. Z pe\vności:1 skkpy, poło 
żor.e w pobliżu szkół, b~d<J mu 
siały być pełnie i i lepie i zaopa. 
trzone, niż placówki, leżące zda 
la od nich. Pamiętać trzeba, że 
nie tylko śródmieście, ale i pery 

ferie musz<) posiadać pełny asor 
tyment przyborów szkolnych, 
by nie zmuszać dzieci, czy ich 
rodziców do wędrowania wiele 
kilometrów po często błahe 
prz<'Odmioty. 
Było by sli1szne, wciągnąć moc 

niej, niż dotychczas do akcji roz 
prowadzania przyborów szkol -
nych spółdzielnie uczniowsk:e. 

O tym wszystkim należało 
by zawczasu pomyśleć. 

W spaniały wynik Czynu Lipcowego 

Wykonane w Pabianicach zobowiązania przedstawiaią 
1t1arto§ć 13 nii lionó111 zl 
Fala zobowiązań, podejmowanych 

dla uczczenia 6 rocznicy Manifestu 
PKWN, objęła również załogi pabia­
nickich zakładów pracy. Wszystkie 
zobowiązania zostały w terminie wy 
konane, a w wielu wypadkach na­
wet znacznie przekroczone. 

Bilans osiągnie:ć jest naprawd~ 
wspaniały. Robotnicy Państwowych 
Zakładów Przemysłu Chemicznego 
„Pabianice", realizując podjęte zobo 
wiązania, wykonali ponad plan sze­
reg poważnych prac, których wartość 
wynosi 1.721.000 zł., Czyn Lipcowy 
Załogi Łódzkich Zakładów Graficz­
nych, oddział Nr. 9 w Pabianicach 
dal 1.338.000 zł. Realizacja zobowllj~ 
zań w PZPJG dała 398.000 zł. Prac:p 
wnicy Zakładów im. J. Strzelczyka 
zmontowali dodatkowo 5 maszyn war 
tości 783 tys. zł. Członkowie spół-

\ 

Elektrownia piotrkowska 
wykonała plan 

Elektrownia piotrkowska, żasilają­
ca w energię elektryczną zakłady 
przemysłowe Piotrkowa i innych 
ośrodków, wykonała swój plan pro­
dukcyjny w II kwartale w 121 pro­
centach. Tym samym przekroczono 
plan półroczny o 22 procent. Za osią­
gnięcia w pracy robotnicy Elektrow­
ni zostali nagrodzeni premiami pie­
niężnymi. 

Szczególnie wyróżnili się przodow 
nicy pracy: Mieczysław Dobrzyń~ki, 
Władysław Sielec, Stanisław fa1czyk, 
Kazimierz Purgał i Leon Jung. Rów­
nież inni robotnicy przyczynili się 
wzmożonym wysilki~m do wykona­
nia planu produkcyjnego z nadwyż­
ką. Warto podkreślić, że najlepsi 
z przodowników wykonują sw-0ją nor 
mę w około 230 procentach. (S.) 

dzielń pracy: im. J. Marchlewskiego 
„Pabianiczanka" oraz „Tkanina" -
w rama.eh Czynu Liucowego przepro 
wadzili komasację krosien i innych 
warsztatów, co przyczyni się w zna­
cznej mierze do zmniejszenia kosz­
tów własnych. Wartość z-0bowiązań 
zrealizowar.ych przez załogi pabianic 
kich zakładów pracy przekracza 13 
milionó•.v złotych. 

Dodać należy, że załoga PZPB po 
dj~ła szereg zobowiązań długofalo­
wych, dotyczących zmniejszeni.i zu­
życifi materiałów technicznych. Rea­
lizacja tego zobowi<izania przyniesie 
do końca roku, 59 miln. zł. 

Wykonanie zobowiązań długofalo­
.w.rch, jakie podjęła .i:ałoga PZPO. 
przysporzy przemysłowi odzieżowe­

mu kilkudziesięciu wykwalifikowaM 
nych pracowników. 

Wykonanie zobowiązań pracowni­
ków Zakładów L 15 w Pabianicach 
wpłynie wydatnie na zmniejszenie 
procentu odpadów, zapewniając w 
ten sposób ponad 11 miln. zł. dodat„ 
kowych oszczędności. 

Powstał nowy sklep 
PSS „Społem" 

Przed kilku dniami PSS „Spo 
łem" w Pabianicach otworzyła 
przy ul. Pułaskiego 2 sklep z 
zabawkami. Sklep cieszy się 
wielką, popularnością, do czego 
wydatnie przyczynia się spraw­
na j grzeczna obsługa, złożona 
z członków ZMP. 

Junacy 15 brygady „sp" 
przesyłajq pozdrowienia cykli prodiukcyjiny. Trzeba bo Podkreślić tu trzeba. że kino 

Wiem zaznaczyć, ie aby wyko w Spale miało być uruchomione 
rzystać be?.vżytcczne dotychczas <l'Opiero z dniem 1 września, 
odpadki krawieckie, w spółdzieł wspólny jednak wy,silek kierow 
ni z.ostała zorganizowana spe nictwa ośrodka i filmowców po· 

jednym z zakładów pracy na terenie 
nasz.ego miasta. w którym pracuje 
ponad 90 proc. robotników nie po­
siadających pełnych kwalifikacji za-, 
wodowych. Zaledwie 10 proc. pra~ 
cowników, zatrudnionych przy pro­
dukcji, posiada pełne kwalifikacje, 
pozostali to ludzie, którzy po krót­
kim przeszkoleniu pracują na odpo 
wiedzialnych stanowiskach, wywi<1. 
zując się lepiej lub gorzej z nałożo 
nych na nich obowiązków. Brak peł 
nych kwalifikacji zawodo'i.vych u 
większości załogi jest przyczyną wie 
lu trudności. 

Radomszczańskie Fabryki Mebli · Giątych 
Pabianiccy junacy SP, ~atrudnle­

nl przy usuwaniu zniszczeń wojen­
nych w Poznaniu przesyłają .miesz­
kaflcom naszego miasta pozdrov,,i.e­
nla i meldują, że pracują z zapałem 
przy odbudowywaniu zniszczeń po• 
czynionych przez hitlero:wców. 

c j 'lina brygada, która z odpad l , i t 
ków wykonuje zabawki dziecię zwo ił na przyspoeszenie ego 
ce, cieszące ~ię dużym popytem. terminu o miesiąc. 

W celu zapewnienia l udności Kierownikiem kina z.ostał do 
robotniczej taniego źródła szy tychczasowy wartownik ośrod· 
cia i naprawy odzieży, powstały ka - low. Stanisław J aworski, 
2 punktv usługowe. które spraw operatorem zaś tamtejszy ielek 

Dyrekcja i rada zakładowa za 1rta 
ło zajmują się zagadnieniem szkole­
nia zawodowego. 

W ubiegłym roku zorganizowano 
wprawdzie kurs szkolenia zawodo­
wego, ale na zapisanych 16 kandyda 
· tów ukończyło go zaledwie 2. Po­
wodem tego było to, że ani dyrekcja 
am rada :rakładowa nie otoczyły kur 
su należytą opieką, nie starano się 

Konkurs fotograficzny Ligi Morskiej' ~~~.~~k~~~c~c;O~U5~ie~~~;~~jii~~~ 
że odczuwa się nadal poważny brak 

Liga Morska przy współpracy 
„Sztandaru Młodych" i Polskie· 
go Towarzystwa Fotograficzne­
go organizuje z okaz ii ,,Dni Mo 
rza" konkurs fotograficzny p. t. 
„.Mor:~e. jezioro, rzeki Polski Lu 
do we i"· 

C::elem konkursu jest uzyskanie 
warfościowego materiału foto 
graficznegJ o następującej te 
matyce: praca na morzu. rybo 
lówstwo morskie i śródlą_dowe. 
marynarze. pracownicy · morza 
i przemysłu morskleg'C>, spody 
i. szkolenie wodne, turystyka wod 
na, modelarstwo okrętowe, pięk 
no krajobrazu morskiego, nad 
morskiego, ie.zior i rzek. 

W konkursie może wziąć u 
dział każdy · fotografujący, Na 
konkurs można nadesłać dowol 
ną ilość prac. Format fotografii 
..... o<l 18X24 cm. Pożądany, for 

mat 30X40 cm. Fotografie po wykwalifikowanych pracowników, 
niżej podanego formatu, nie bę R b „ 
d~ uwzględniane. . o otn1cv 

Fotografie należy podpisywać . . . • F b k' Q 
obranym god'lem i podać dol<ład P1otrkowsk1e1 o rv I etu 
ny. temat zdtęcia. Po.nadto na wykonali plany produkcvine 
iezy <lołączyc zamkniętą koper 1 
tę, zaopatrzoną w godło, a w 
niej obok danych pe·rsonalnych, 
należy dołączyć wykaz nadesła 
n eh fotografii, zgodny z podpi 
sami na odbitkach. 

Uga Morska zastrzega ~obie 
prawo reprodukcji nagrodzonych 
fotografii, jak rqwnicż prawo 
ich zakupu. 

Termin nadsyłania zdjeć u-
pływa z drniem 30 września 1950 
roku. Pri-esyłl\ę naleiy ki.ero. 
wać na adres: „Zarząd Główny 
Ligi Morskiej, War::zawa. ulica 
Widok 10, „Konkurs Fotograficz 
ny Liizi Morskiej" • 

Piotrkowska Fabryka Octu Spiry­
tusowego wykonała swój plan produ 
kcyjny na II kwartał br. w 160 pro· 
centach. Osiągnięcie to jest wyni· 
Idem dobrze zorganlz<>wanego wspóJ 
zawodnictwa pracy wśród załogi fa­
brycznej. 

Obecnie 100 procent pracowników 
bierze udział w indywidualnym 
współzawodnictwie p1·acy. Wyrótnia 
jącym się przy produkcji robotni­
kom wypłacono nagrody pieniężne 
na sumę 46.000 zl Szczególnymi osią· 
gnięciami rioszcr.vclć ~le moga: .Jll'.ef 
Merg11er, Anna ł,~t?W~ .ran Cicho~:r . 
Helena Hiłgert, Leon Bilski i Anna 
Cisówka. Przecl~tnie pracownicy ci 
orzekraczają normę o 20 procent. 

przygotolł'ują kadry fachowców 
Jeszcze w ubiei:;łym roku przystą­

p!ono w R?.domsku do budowy „FP.­
megu", który b~dzie największym za 
kładem w Polsce, prndukującym me 
ble gięte. Gdy budowa zosttmie ukoń 
czona obie Fabryki Mebli Giętych 
Nr. 1 i Nr. 2 przejdą do nowych po­
mie!łZczeń. 
Już obecnie kierownictwo oby9,wu 

zakładów p1·zygotowuje ~ię do mają­
cej nastąpić komasacji. Komasacja 
przeprowadzona zostanie jeszcze je­
sienią bieżącego roku, a przejście na 
nowy teren nastąpi z chwilą ukoń­
czenia budowy gmachu. 

W związku z mającą nastąpić ko­
masacją j1.1ź obecnie rozbudowuje· 
się aparat biura technicznego. 

Ponadto projektuje się uruchomie­
nie w najbliższych dniach lmrsu dla 
czeladników przemysłu drzewnego. 

Nowa księgarnia 
•• Domu Książki" 

Jeszcze w tym tygodniu otwarta 
zostanie w Pabianicach przy ul. Pu 
laskiego 9, nówa księgarnia ,.Dornu 
Książki", 'iN której ntlodzid szkolna 
i dorośli znajdą bogaty wybór ksią 
żi-k. czasopism. zeszytów, pomocy 
s:kolnych Itp. Ze względu na to. że 
księf(arni:i znajduje się w pobliżu kil 
kn szkól .. ,iC'~ZCZ<!l'' eh qię pTzy ul. 
Pułaskiego, cieszyć :;ię będzie ona 
niewątpliwie wielkim powodzeniem. 

Kurs trwać będzie 7 miesięcy. Wy­
kładane na nim będą takie przedmio 
ty, jak: materiałoznawstwo, mecha­
niczna obróbka drzew.a. fizyka Hd. 
Absolwent kursu otrzyma tytuł cze­
la inik,, dr~evncgo. Szkolenie praco­
wników da zakładom kadry instruk­
torów, co z uwa&i na budujący się 
,FAMEG" jest niezmiernie ważne 

Zespół pabianicki składa się z 18 
junaków i wyrabia przeciętnie 200 
procent normy dziennie. Ostatnio 
wykonano nawet 202 procent, wywo 
:i:ąc 57,6 mtr. sześciennych zieinł. 

Kolejarze mają świetlicę 
Prżed kilku dniami oddana 

została do użvtku świetlka dla 
kolejarzy, zatrudnionych na 
dworcu 'PKP w Pabianicach. 
W skromnym, lecz miłym po­
mieszczeniu świetlicy skupiać 
się b~clzie życie kulturalne i 
oświatowe kolejarzy i ich ro­
dzin. 

W uroczystości otwarcia 
świetlicy wzieli udział przedsta 
wiciel~ Partii i związków za· 
wodowych. Złożono podziękowa 
nie tow. tow. Nieworskiemu i 
Kotasowi za pracę włożoną w 
budowę świetlicy. Kolejarzom 

pabianickim życzymy uzyska· 
nia najlepszych wyników w pra 
cy świetlicowej. 

Prace ziemne 
na ul. Ma jd any 

dobiegają końca 
Ror,poczęte przed kilku dnia· 

mi prace ziemne przy zmianie 
nawierzchni na ul. Majdany, 
dobiegajlł, obecnie końca i .iuż 
za kilka dni ul. Majdany w Pa· 
bianicach posiadać będzie nową 
.iawierzchnię. 

Czytajcie i rozpowszechniajcie „GŁOS(t 



Widzew zn6w si~· potknął 
Słowa 

• 
1 czyny 

Historia w 5 odsłonach 

' Gwardii szczecińskie; nie 'wróżymy jedn9k powodzenia w pierwszej. lidze I 
C.o pisało praso łódzko w dn. 7 sierpnia 193{) .r. 

Nie powiodło się Widzewowi w skiego, z których pie1·wszłl ze spalo 
meczu z Gwardią ze Szcze- nego. 

cina. Dobra „passa" została znów 

W 42 minucie padła trzecia i o„i.-, 
tnia bramka dla Gwardii. Zdohyl , 
go prawoskrzydłowy Suchogórski. I 

Zawody prowadził ob. Jaciów 7 : ZA PODSZEPTEM GŁODU I siła dziecko_ ' porzucając trupa J'ad~i przerwana. Zwycięstwo gości moż 
I NĘDZY - ZROZPACZONA w kartofl!sku na . polach w pobliżu na uważać za zasłużone, jednak ło 

MATKA UDUSIŁA SWĄ JEDYNĄ cmentarza na Dołach. Na pół otłą- dzianie mogli śmiało uzyskać choć-
. CORECZKĘ! kana ruszyła w świat. by wynik remisowy. Gwardia jakli 

Pod 'ipowy:ższym tytułem „Ku- Policja aresztowała ją na drodze zespół pierwszoligowy w przyszłoś 
rier Łóde,k1" ip'islze co następuje: we wsi Brudniew. Na widok poli- ci wcale na ten awans nie zasługu-
Pr~ed kilku dniami na kartofli- cjan·tów Piaseczna krzyknęla głoś- je. Ma ona w swoim zespole tylko 

~ku przy cmentarzu na Dolach rz;na- no - Ja nie e;abiłam swego dziec- trzech pełnowartościowych piłka-
le'7Jiono zwłoki 4-lelniej dziewczyn- ka _ i padła zemd.Jona. rzy, a jak na zespół jedenastoo-
ki Lek t · d T · d · ' sobowy - · trochę za mało. Dotry 

·, ar.ze s wuer zi 1
• ze ziecn:o SKUTKI OSTATNIEJ ULEWY jest bramkarz Paźniewski, lewy lą-

zos,ało udus-zone. J k · k · t t · 1 
Tłem tej ·potwornej zbrodni jest a. się o ·azu.~e, os a ma u ewa J?O cznik Foryszowski oraz prawoskr~y 

nędza głód i rO'Zpacz. czyru_ła olbrzymie szkody na tereme dłowy Suchogórski. Reszta graczy 
' * Łodz1. Składy Monopolu Tytoniowe nie wybiega poza przeciętność. 

W domu przy uU. Borysza 15 mie- go przy ul. Kopernika 62, znajdują- Na tle słabo grającej drużyny goś 

Po zmianie boisk, Widzew mając 
za sprzymierzeńca wiatr grał nieco 
lepiej lecz nie trwało to zbyt długo. 
W 12 minucie Wiernik strzelił 
pierwszą bramkę, jak się potem o­
ka"zało jedyną dla łodzian, Goście 
grali teraz ostro. Za problematycz­
ny ·faul na napastniku Widzewa w 
34 min. sędzia dyktuje rzut karny 
dla łodzian, nikt jednak z nich nie 
ma zamiaru go egzekwować, podej 
muje się tego zadania z koniecznoś 
ci Sołtyszewski, który \ strzela 
wprost w ręce bramkarza a ten wy 
bija szczęśliwie dla siebie piłkę w 
pole. 

Wrocławia, popełniając szereg o· I 
myłek · 
Publiczności oko1o 2.000 osób. 
Zespoły wystąpiły w ·następ..i.ią " 

c:ych składach: 

Gwardia: Paźniewski, Bonadko, 
Stechecki. Boryś, Sanecki, Stefanik, 
Suchogórski, Skowroński, Foryuow 
ski, Piątek i Bartczak. 

Widzew: Uptas, Kopanle~skl, ~<!" 

Pet"&, Słaby, Bajan , Sołtyszewski, 

Różycki, Wiernik, Pawlikowski, Pa 
cior ek i Marciniak . 

W Krakowi.e grano 
tak jak tydzień temu 

„na 
w 

kości" 
Łodz;i 

sakaJi od kilku lat małżonkowie Jan ce się;w piwnicach - zostały zala- ci. Widzew zaprezentował się kieps­
·i Broni•sława Piasec.zni z córeczką ne kompletnie wodą, a tytoń zgnił, · ko. U gosJJQdarzy brak było amb!­
Jadzi•ą. Wsktltek kryzysu gospodar- stając s·ię bezwartościowy. Magazy- cji, podania zawsze trafiały do prz!:! 
cze.go Piiasecz.ny stracił pracę w fa- ny 'hotelu Savoy, znajdujące się rów ciwników, :\\ stopowanie i gra gór­
bryce. Na ·skutek okropnej nędzy _ nież w piwnicach, uległy całkowi- na pozostawiały dużo do życzenia. 
między · małżonkami dochodziło do temu zniszczeniu. Materiał Widzew posiada dobrv. 
scysji, aż wreszcie Piaseczny porzu- Wielkie straty poniosła także Ea- lecz musi go trener odpowiednio o­
cił żonę i udał się do rodziców na bryka mydła prlly ul. Rajtera, gdzie szlifować. Łodzianie zagrali ·naszym 
wieś. cały zapas mydła rozpuścił się w zcianiem za mało ambitnie. Bram J ak już wczoraj donosiliśmy, . , hut, a w 43 minucie Szczurzyński 

P.iaseetzna, pornucona wraz z dziec wodzie. Ogółem ponad 700 mieszkal1 lcarz Uptas ponosi :Winę za drugą, piłkarzom ŁKS Włókniarz nie P?śliznąws1.y się przepuścił dale-
kiem bez środków do życia w)"1Jrze- robotniczych, rmajdujących się w su a zwła~zcza . . za trzeci<\ bramkę, pusz poszczęściło się w sobotę w Krako- k1 strzał Szczurka ustalając wvnik 
dała rz; mieszkania wszystkie meble, terynach zostało zalanych wodą. c~oną Jedynie. przez . Jego nonszalan lwie. Łod ·an ·e 1 gr Gwardii 0:4 spotkania 4:0 dla gospodarzy. 
·a nawet ubrall'ia !i bieliznę, aż wre- Straty n.a terenie całego rriiasta CJę. W obronie Kopera był lepszy z1 i . u e 1 • Oprócz Szczurzyńskiego w ze.;po-
szde znalazła się w mieszkaniu sięgąją kilkuset tysięcy e;łotych. od Kopaniewskiego, który zbytnio do przerwy 0:2 i to trzeba przyznac le łódzkim wyróżnili się swą grą: 
wśród cżterech próżnych ścian. . SZALENI.EC z BRZYTWĄ wysuwał się na środek boiska, a w zupełnie zasłużenie, jakkolwiek nie Włodarczyk, do przerwy Patkolo. 0 

Chcąc dać utrzymanie sobie i W RĘKU w P OGONI ZA decydujacych momentach nie był 0 można powiedzieć, aby łodzianie raz Urban. 
dziecku - Piasecrtna przyjęła posa- PRZECHODNIAMI becny na swej pozycji. W pomocy, grali źle i mecz nie był ciekawy. Na zako11czenie warto jeszcze pod 
dę s-łużąceJ· u ;naństwa K. przy ul. Józef Widecki, bezrobotny, za- wyró~niał się Sołtyszewski, sekundo I ·1-- . . . • t . d 

"' wał mu, ale nie zawsze z powodze Pomimo że pogoda nie dopisała, bo {res 1c, ze w przeetw1ens wie o me 
Zg·Lersl~•ięj .Nr 30. Pracodawcy jed- mieszkały przy ul. Niecałej 5 - czu z Cracovią mecz z Gwardią w 
nak zwolnili )ą wkrótce fl pracy, na w dniu wczorajszym uzbrojony w niem, Baian. Slaby tym razem był... prawie przez cały czas meczu padał atmosferze prawdziwie sportowej 
iv.ekając, że dziecko przynosi im brzytwę rzucił się na przechodniów słaby„. , W ' napadzie lV ar?iniak 2>;'! 

1 

deszcz, to jednak publiczność kra- grano miękko i „fair" 
~zko<ly. - wywołuja.c wielką panikę. Po kil m~ło pu~dukty:vny. Łąc;i:me z · • kowska z 'zadowoleniem przygląda-

whkowsk1m mepotrzebme, mą.gie . . . · .. -x.-
WówCtZ.as 'Piaseczna, prned którą sta kugodzinnej pogoni za Sllaleńcem grał do ty,lu. Paciorek był niewido 1 la się gr_·ze 1 miała dość okazJi <to 
nęło widmo' -śmierci głodowej udu- udało się go obezwładnić. I __ czny. Już raz wskazywaliśmy na U\ burzliwych nawet niekiedy oklas-

T EAT R. V 
że jego miejsce to pomoc. W ataku ków. 
z niewiadomych powodów brakow~. . . - . rekord 

Jeszcze jeden 
Zatopka 

„ 
PA~S~l'wow \' l'EA'l'.K NOWY 

(ul. Dąszyńskicgo 34, tel 181•341 
Teatr ~ieczynny. 

P.ANl:i'!'WOWl'. 
TEA'l'R POWSZECHNY 

(m. Obrol1cow Sta.l1ngradu 21, 
tel. 150-36) 

Dziś Teatr nieczynny. 

'fEA'!'R ,.ARLEKI.N" 
('UL Piotrkowska 152) 

1'eat;:r, · niecZ'YDDY· 

ło Wlazłowkza, który niewątpliwie I NaJw1ęcej tych oklaskow. zbierał 
wniósłby dużo energii do ańemir.7„ I nasz Szczurzyński, który może zapi 

I , l'EATH LB'l'Nl „OSA•• nych ataków napastnikow Widze- sać na swe konto wiele szczęśli-
0 '. iotrlwwska 94. teł. 272•70) wa . wych interwencji tak, że w rezulta 

1.9.30 „Sluby murarskie" - CZ;)'.li· MT pierwszej częśCi · zawodów goś- cie trudno nawet gromić go za 
wodewil wa·rszawski. · · cie grajcie z .v.:iatrem mieli _przewa- czwartą bramkę, którą przepuścił, 

l'ł;A'l'H „l'łi~Uh.lU'' gę. W tym okresie Gwardia zdoby 
(ul. Kopernika 16) ła 2 bramki ze strzałów Foryszow pośliznąwszy się w chwili gdy bro 

Teatr nieczynny. . . nił dalekiego strzału Szcimrka. 
Przez cały czas meczu, jak już 

HELSINKI. - W. ramach lekkoatle­
tycznych zawodów w Turku, Zatopek 
ustanowił nowy rekord Czechosłowacji 
w biegu na 5.000 m„ uzyskuj1,1c czas 
U:06.2: 

Poprzedni rekord w tej konkurencji 
nRleźał również do Zatopka i wynosił 

i4 :08,2. 

'l'EATR lWMEDU M.UZYCZNEJ 
„LUTNI.A" 

Teatr nieczynny. 
Wyniki ligowe wspominaliśmy, padał deszcz, toteż Na szosie _ 

boisko było bardzo śliskie j stwarza -

PAŃSTWOWY TEATR żYDOWSKl 
(ul. Jaracza 2, tel. 217-49) 

Teatr nieczynny. 

Gwardia Kraków - ŁKS Włó­
kniarz 4:0 (2:0). 

ło wiele trudności . graczom. Lepiej .f:.ódż _ §trą•óUJ 
czuli się na nim lepsi technicznie 

·:.i KJ[NA 
CWKS - Górnik Radlin 3:5 (1:3), 
Związkowiec Warta Ogniwo 

Cracovia 0:0. 
Budowlani Chorzów 

2:3 (1:1). 
Kole~arz 

gospodarze, łodzianie stracili na nim W dniu wczonjszym klub sport-0wy , 
wiele ze swej szybkości i zwrotnosci „Ogniwo" zorganizował wyicig kolar- I 
i często ich akcje kończyły_ się upad ski szosowy na ti·asie Łódź _ Stry. 
kami. 
Grę rozpoczęli łodzianie w dość ków - Łódź. Dystans wynosił około 

szybkim tempie. Gospodai;ze na ata 30 km. Mimo nie sprzyjaj,cych warw1-
ki łodzian odp0,wia,9a14 ,j~~qie spo ków almosferycznych (silne, porywhtc 

1 

radycznymi wypadami, z . ktorych je wiatry), cza.sy zawodników ł1y.ły zado-

A.DRIA· dla młodzieży (Stalina 1) 
„Podróże Gulivera", godz. 16, 18, 

20. 
1;AŁ'fYK (Narutowicza 20) 
„Czer~ily rumak", itodz. 1'1,"19, 21 

(Dla' dzieci powyżej lat 10) 
BĄJKA-' - „Baryłeczka", 

godz;' 17.30, 20. 
(.Dla młodzieży powyżej lat : 8~ 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) 
)?rogram Aktualności Krajowych 
i Zagranicwych Nr. 29, godz. 15, 

16, 17, 18, 19, 20, 21. 
HEL (Legionów 2) ' Kino nie 
czynn~' z powodu remontu. 

MUZĄ (Pabianicka 173) „Narzeczo­
na z Turkmenii.", godz. 1'8, 20. 
(Dla:. ·q'?>~eci powyżej lat 12) 

POLONIA (Piotrkowska 67) -
„Cztery: ppkolenia" godz. 16, 
18.30, 21 . . 
(Dla młodzieży powyżej lat 14) 

PRZEI!WIOśNlE (Żeromskiego 76) 
. „Kłópotliw~ alibi", godz. llf.30, 20 . 

(Dla młodzieży Ilowyżej lat 18) 
ROBO~NIK - „Dziewczęta z bale­

tu", godz. 18, 20. 
(Dlą. -dzieci powyżej lat li>) 

ROMA . (Rzgowska 84) 
„Oni mają ojczymę", godz. 18, 20. 
(Dla. dzieci po\vyżej lat Hl) 

REKORD (Rzgowska 2) „Przybrana 
córka", godz. 17.30, 20. 
(Dla młodzieży :powyżej lat lS) 

STYLOWY (Kilińskiego 123) 
„Kł0:i><>tY ręferenta 'r.rzis~ki", 
godz. 17.30, ·20. . 
(Dla m~odzieży powy,żej lat 1~) 

śWIT (Ba,łucki Rynek 2) „Powrót· 
do doinµ", godz. 18, 20. 
(r>la . . dz~eci povzyżej lat 7) 

TĘCZA (Piotrkowska 108) „śluby 
ka.wałerslkie", godz. 16.30, 18.30, 
20..30. ' . : 
(·Dla P.zieci powyżej lat 12) 

,,..~~~-l 
Program na ponie!lzicilek 7 siwpnia 

l!i.'iO ?'. 

12.04 Dziennik południowy. 12.25 
Przerwa . . 1_~.i.o Opowi:aó. „O pewnej 
traktorzystce". 1'3.30 Koncert. 14.00 
Audycja Z,N.P. 14.'20 (Ł) Z twórczości 
symfonicznej Rimskij-Korsakowa.-
14.55 Koncert solistów. 15.30 Audycja 
dla świetlic dziecięcych. 15.45 Audy­
cja dla chorych. 16.00 Dziennik popo­
łudniowy. 16.20. (Ł) Reportaż pt. „Dzie 
ci z Westfalii w Grotnikach". 17.00 
„Moz~ka nmzyczna". 18.05 „Odpo­
wiedzi fali 49". 18.15 (Ł) „Tu mówi Wy 
stawa Planu 6-letniego w Łodzi". -
18.25 (Ł) Słuchając Bacha ... 19.00 Au­
dycja dla śwJetlic młodzieżowych. -
19.15 St. Wiechowicz - pieśni w wy~ 
konaniu W. Ćwiklińskiej. 19.35 Kon_ 
cert. 20.00 ·Dziennik wieczorny. -
20.40 „Na muzycznej fali". 21.15 Mu­
zyka symfonir.:zna. 22.00 „ Wszechnica 
Radiowa". 22.20 (Ł) „Tydzień sportu 
łódzkiego". 22.30 (Ł) „Zapraszamy do 
tańca". 23.0Ó Ostatnie wiadomości.-
23.15 „W krainie operetki". 

TATRY (w ogi:odzie) „Opowieść o 
prawdziwym człowieku", 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 

Górnik Bytom-Polonia 1:0 (1:0). 
Związkowiec Garbarnia -'- Ruch 

2:1 (zawody· towarzyskie). -x-tDia dzieci po~vyżej lat · 1.?~ . , 
WISŁA (Daszyńskiego 1) „Maszeń· 

ka", godz. 16.30, 18.30, 20.30 
(.Dla dzieci powyżej lat 7) 

Ta bela lig owa 

WŁóKNIARZ (Próchnika lf;) „Dwa 
ognie", godz. 16.30, 18.30, 20,30 
(Dla młodzieży powyżej lat 14) 

Gwardia (Kraków) 
Związkowiec-Garb. 
Ruch (Chorzów) 
Górnik (Radlin) 
CWKS (Warszawa) 

V.' ~lLNOść (Nr•r''-kows! "ego 16) ŁKS Włókniarz 
„Maaret", godz. 16, 18, 20 Ogniwo-Cracovia 
(Dla młodzieży powyżej lat 14) Polonia-Kolejarz (W.) 

. . Kolejarz (Poznań) 
ZACHJ:;TJ. (Zgierska 211) „Ostatnia Górnik (Bytom) 

noc", godz. 18, 20. ·Budowlani (Chorzów) 
(Dla dzieci "powyżej lat 12) •Związkowiec-Warta 

13 
12 
12 
13 
12 
13 
13 
13 
13 
13 
12 
13 

18 26:12 
17 27:13 
17 27:14 
14 21:18 
13 26:21 
13 24:26 
12 16:16 
12 22:26 
12 22:~8 

1'1 17:33 
8 11:18 
5 10:24 

den . przypiósł im prÓwadZente ze 
.~trzał Grac/.jl (gł,p~ką) „l:Jl....i walające. Pierw6zy prr.yhył. do me\) „ 

Broni~aw Pintera w czuie. 1 godz . • 
Do przerwy krakowianie zdobyli 

jeszcze jedną bramkę ze strzału Ko 4 min. i 16,2 sek, przed Jerzym Galu· 
huta i zapewnili sobie prowadzenie sem, który miał czas 1 godz. %5,S eek. 
2:0. lrzecim okazał si~ Leszek Kubiak w I 

O ile do przerwy więcej inicjaty 
wy okazali łodzianie, o tyle po 
przerwie stroną atakującą byli gos­
podarze. Szczurzyński miał teraz 
pełne ręce roboty i musiał jes1.cze 
dwukrotnie wyjmować piłkę ze 
swej bramki. W 11 minucie wywa­
bił go z bramki, a później nieu­
chronnie strzelił drugiego gola Ko• 

czasie 1 godz. 4 min. 25,5 sek. · 
W wyścigu startowało 17 uwodni ~ 

kiiw. Wyścig wzbudził duże zaintereso 
wanie wśród mieszkańców Strykowa, 
któhy gremialnie wylegli na jego · tra 
s~ oklaskujf<: kolarzy. Propagandowo 
wyścig wypadł nieźle. 

lilm w sfużbie Planu , 6-letniego 

... MIStr-z·oruie„ .. „~ZiJbid~Ji wytoppw stali 
N OH'Y 

I 

POL·§" 1:. FI L/lf DON. V Ilf E NT A ·LNJI 
Produkeja stali - surowca, któ 

ry jest podstawowym wskaźni­
kiem stopnia uprzemysłewienia 
kraju - wyniesie w 1955 roku 
4,6 milionów 'ton, czyli 2 razy 
więcej aniżeli w 1949 r. i 3,2 ra­
zy więcej aniżeli w 1938 r. „W 
wyniku osiągnięć Planu 6 - le­
tniego - stwierdził towarzysz 
Bierut, podsumowując wyniki o 
brad V Plenum - Polska zosta 
nie przekształcona w jeden z naj 
bardziej uprzemysłowionych kra 
jów Europy". 

Stanie się to· możliwe dzięki 
potężnemu, nieznanemu w dzie­
jach naszego kraju, podniesieniu 
poziomu sił wytwórczych, w o­
parciu o najbardziej nowoczesną 
technikę; stanie się to możliwe 
przede wszystkim dzięki ofiar­
ności klasy robotniczej i świado 
memu swych celów, nieznanemu 
W dziejach naszego kraju, QOdnie 
sieniu wydajności pracy. Więc~j 
produkować, , lepiej produkowac, 
oszczędzać materiał i czas, obni­
żać koszta własne - oto hasło, 
warunek i gwarancja realizacji 
gigantycznych zadań P~anu 6 . -
letniego. W fabrykach 1 w pan­
stwowych 3ospodar~twach . r~i­
nych, w kopalniach 1 w społdzi~l 
niach produkcyjnych - pod zie 
mią, na rusztowai:iiach ~ w P?Llu 
- toczy się coqz1enna 1 upar.~ , 
bohaterska walka klasy robotm­
czej i pracującego chłopstwa o 
budowę podstaw socjalizmu w 
Polsce. Walka ta toczy się rów­
nież i przybiera z każdym dnien-. 
na sile na terenie n aszych hut 

oto jej skrót: 
9 września 1949 roku Michał 

Kulińsk.i, wytaptacz z huty „Ba11 

kow,a" - stosując szybkościowe 
metody hutników radzieckich -
skraca czas wytopu stali z 7 go 
dzin i 40 minut do 4 godzili i 
30 minut. 

W krótkii czas po tym Włady-
sław Truchan, wytapiacz z huty 
„Kościuszko", obniża czas wyto 
pu do 4 godzin 10 minut. 

Brygada 26-letniego ZMP-ow­
ca, Herberta .Badury, podejmuje 
'próbę pobicia tego rekordu i w 
dniu Międzynarodowego Dnia 
Pokoju osiąga ·wynik: 3 godziny 
i 28 minut'! 

Ten szlachetny wyścig - twór 
czy wyraz nowego socjalistycz­
nego stosunku człOwieka do pra 
cy - stanowi temat wyproc!uko 
wanego ostatnio filmu dokumen 
talnego „Mistrzowie szybltich 
wytopów stali". 

Scena za sceną, obraz za obra 
zem urzesuwają się na ekranie 

· pos~czególne etapy pracy · dziel­
nej ,brygady Herberta Badury: 
ładowanie żelażnego złomu do 
pieca martenowskie~o, do~usz 
czanie gazu, pobrame z pieca 
pierwszej i ostatniej próby, ana 
liza laboratoryjna, a w końcu 
spust - ukazują w sposób reali 
styczny walkę i zwycięstwo mlo 
dych hutników. 

Ale film nie ogranicza się do 
tego jednego fragmentlf powsze­
chnej walki. Przykład Badury 
porywa za sobą innych. Jego ko 
iega, Wadula, postanawia zmie­
rzyć się z nim we współzawo· 
dnictwie. Wadula jest bezpartyj 
nym, wie jednak kto jest moto· 
rem i organizatorem walki. Zgła 
sza się do sekretarza Podstawo­
wej Organizacji PZPR. Na ekra 

nie oglądamy fragment narady 
wytapiaczy: „Współzawodnictwo 
pracy, to nie rekord! Nie jedno 
razowy zryw! To obliczony na 
długą falę system pracy". 
Tę właśnie istotę współzawo­

dnictwa pracy ilustruje · nam 
film na przykładach wielu prze~ 
konywających scen. Widzimy co 
powoduje zahamowania pracy i 
jak należy ją organizować, aby 
tych zahamowań uniknąć. Łado 
wacz Pawlik zdaje się na pracę 
elektromagnesu. „Tak - mówi 
spiker - maszyny ulatwlalą pra 
cę. Ale maszyny nie zrobią jej 
bez człowieka". Koryta, załado 
wane przez elektromagnes bez 
kontroli Pawlika, wykazują wie 
le niewykorzystanego miejsca . 
Trzeba dwa razy obrócić wsa­
dzarkę, aby załadować piec. Wsa 
dzarkowy czeka bezczynnie na 
koryta. Czas ucieka„. 

Pierwszy dzień walki w szran 
kach współzawodnictwa kończv 
się dla brygady Waduli niepowo 
dzeniem. Ale Wadula zdaje so­
bie sprawę z przyczyn. Nie przy 
gotował dostatecznie brygad·1, 
nie położył dostatecznego nacis­
ku na to, by praca została do­
brze -zorganizowana. A siła 
współzawodnictwa leży w • tym 
właśnie, że uczy ono szukac błę 
dów. analizować własną pracę, 
że wyzwala człowieka pomysło­
wość i energię twórczą. 

Wadula ujawnił błędy-naza­
jutrz próbuje na nowo„ Organ!­
zuje pracę i zwycięża. Pawlik 
starannie ładuje koryta. Wsa­
dzarki wykorzystane są racjonal 
nie. Kadź z surówką podjeżdż:i 
we właściwej chwili. Gaz dopły 

"' 

wa równomiernie do pieca. Tem 
peratura wzrasta prawidłowo 
„Brygada Waduli - koP,c~y głos 
spikera - zwyciężyła. Poprzez 
trudności i ich przełamanie, przez 
błędy i wYciągnięcie z. nich nau 
ki, przez dobrą organizację zei,­
połowej pracy, zwyi;:ię~yli!". 

Film stanowi dowód słusznP..i 
drogi, na którą wkroczyła pro­
dukcja polskich filmów doku­
mentalnych. Film obrazuj~ ży­
cie i te siły, które temu życiu 
wytyczają kierunek. 

Nie znaczy to jednak, aby film 
nie pozbawiony był niedocią­
gnięć, jak np. dłużyzny, wynika 
jącej z niepraystosowan:ia sce­
nariusza do warunków tec}lhicz­
nych. Film dokumentalny r'zad- · 
ko tylko może być udźwiękowio 
ny. Akcję tłumaczy w nich za­
zwyczaj głos spikera. Jeżeli więc 
nie można było ze względów te 
chnicznych OŻY'Vić tych scen au . 
tentycznym dialogiem, fa lepiej 
było by skrócić je do minimum, 
ukazując ludzi w tłumaczącym 
się samym przez się działaniu. 

Mimo tych niedociągnięć, film 
stanowi niewątpliwe osiągnięcie 

naszej kinematografii dokumen 
talnej. Udział w filmie przodują · 
cych robotników, autentyzm . tła · 
i l'ealiów, umiejętna reżyseria i 
dobra spikerka składają się na 
filmowy dokument o wielkiej 
wartości. Film nie tylko ukazuje 
nam autentyczny obraz naszej 
rzeczywistości, nie tylko tę r ze­
czywistość tłumaczy, ale i współ 
działa w jej tworzeniu, uczy i 
mobilizuje. 

M. Karpińska 
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J~ ro bym im pokazał! 

Gdyb" m miar na TO czas! 

Ja bym l O uporząd,kowala 
od razu! 

· lJ m nie TO bv musiało 
I· 

I 

latać? 

··"'. 

' , 
TO będzie 300 procent 

nor my? 
(Dilcob;az) 
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